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Przewodniczący Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Edward Ochab przesłał 5 bm. prezydentowi De­
mokratycznej Republiki Wietnamu Ho Chi Minhowi pismo, 

,w którym m- in. czytamy:
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Polska solidaryzuje się 
z walką narodu wietnamskiego

Mam zaszczyt potwierdzić 
pdbiór Waszego listu z dnia 24 
stycznia br., którego wielką 
wagę w pełni oceniliśmy.

Wkrótce jednak po opubli­
kowaniu tego ważnego doku­
mentu, zanim zainteresowane 
rządy zdołały przestudiować 
jego treść, rząd Stanów Zje­
dnoczonych wznowił pirackie 
naloty na terytorium Waszej 
Republiki.

Ta decyzja rządu Stanów 
Zjednoczonych rzuca specyfi­
czne światło na intencje tzw. 
inicjatywy pokojowej USA. Po 
dejmując wbrew opinii naro­
dów świata decyzję wznowie­
nia bombardowań DRW, rząd 
Stanów Zjednoczonych zdawał 
sobie sprawę z niebezpiecz­
nych następstw tego kroku, 
stwarzającego coraz bardziej 
wymykające się spod kontroli 
zagrożenie dla pokoju świato­
wego. Cała więc odpowiedzial­
ność za dalszy rozwój sytuacji 
spada na rząd USA.

Polska, jej naród i jej rząd 
solidaryzują się bez reszty z 
walką narodu wietnamskiego. 
Polska udziela i będzie udzie- 
Łać bratniej Demokratycznej 
Republice Wietnamu poparcia 
i pomocy.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
W obliczu nowych aktów agre­
sji amerykańskiej wszystkie 
państwa socjalistyczne, wszy­
stkie partie komunistyczne i 
robotnicze tym bardziej zjed­
noczą i skupią swe wysiłki w 
celu udzielenia skutecznej po-

mocy bratniej Demokratycznej 
Republice Wietnamu.

Bohaterska walka narodu 
wietnamskiego o wolność i nie 
podległość, która jest zarazem 
walką o pokój na świecie, cie­
szy się poparciem wszystkich 
sił pragnących pokoju. (PAP)

Podziękowanie 
Wł. Gomułki

Załogom zakładów pra­
cy, organizacjom oraz 
wszystkim osobom, które 
nadesłały mi życzenia w 
związku z rocznicą urodzin, 
składam tą drogą serdecz­
ne podziękowanie.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Agencja TASS podaje, że w dniu 
6 lutego wieczorem przeprowa­
dzono dodatkowy, dwugodzinny 
seans łączności radiowej ze sta­
cja „Łuna-9”. z pokładu „Łu- 

, ny-9” odebrano informacje tele­
metryczne dotyczące pracy róż­
nych zespołów i odebrano tak­
że powtórnie obrazy telewizyjne 
pewnych odcinków oanoramy 
Księżyca. W ciągu tego seansu 
został wyczerpany w praktyce 
cały zapas energii ookładowych 
źródeł prądu I dlatego dalsza 
łączność radiowa ze stacia auto­
matyczna „Łuna-9" została za­
kończona. Ogółem przeprowa­
dzono 7 seansów łączności ra­
diowej z „Łuna-9”. Trwały one 
w sumie 8 godzin i 5 minut. Na 
zdieciu: antena stacji (pionowa 
linia z lewej stronyl oraz dwu­
stronne lustro „Łuny-9” odzwier 
ciedlajace różne strony powierzch 

ni Księżyca.
CAF — Telefoto

14 nalotów na DRW
Rozpoczęły się rozmowy w Honolulu

W poniedziałek minął rok od rozpoczęcia nalotów amery­
kańskich na DRW. W tym też dniu piraci powietrzni USA 
dokonali 14 nalotów, przy czym głównym celem napaści były 
okolice Dien Bień Phu. Na Hawajach rozpoczęły się rozmowy 
prezydenta Johnsona z przedstawicielami reżimu sajgoń- 
skiego. Ci ostatni domagają się od USA intensyfikacji bom­
bardowania Wietnamu Północnego z sektorem Hanoi włącz­
nie.

Rewelacyjna metoda zastosowania 
tworzyw sztucznych do operacji

Ponad 100 operacji odtworzenia małżowiny usznej przy 
użyciu plastikowych tworzyw wykonano już w Klinice Chi-
rurgii Szczękowo-Twarzowej
Kierownik kliniki prof.

dr Janusz Bardach, jako pier­
wszy w świecie zastosował tę 
rewelacyjną metodę polegają­
cą na zastąpieniu naturalnej 
chrząstki, z której formowano 
dotychczas rusztowania przy-
szłej małżowiny tworzy-
wem sztucznym. Pozwala to 
m. in. zmniejszyć ilość kolej­
nych zabiegów operacyjnych 
z 13 do 3—4, a zatem poważnie 
skrócić czas leczenia. Sięgnię-

łódzkiej Akademii Medycznej.
cie po materiał syntetyczny, 
który cechuje duża spręży­
stość i niełamliwość — umo­
żliwia także uzyskanie bar­
dziej pomyślnych wyników tej 
operacji, zaliczanej do naj­
trudniejszych w chirurgii pla­
stycznej. Ża opracowanie tej

wanie kalectwa u większej 
liczby dzieci i dorosłych osób.

Sukcesy te stały się możliwe 
i dzięki opracowaniu w cen­
tralnym laboratorium prze­
mysłu dziewiarskiego — przez 
inżynierów Czesława Okrojka 
i Zdzisława Zbieranowskiego, 
przy ścisłej współpracy z
prof. Bardachem metody

metody prof. Bardach 
mał w ub. r. nagrodę 
stra Zdrowia.

Mikrocja, czyli brak

otrzy- 
Mini-

jednej

Wręczenie nominacji 
profesorskich

W sobotę w Belwederze od­
była się uroczystość wręcze­
nia nominacji na profesorów 
zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych 70 naukowcom. Aktu 
wręczenia dyplomów z nomi­
nacjami dokonał zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— prof. Stanisław Kulczyński.

Prof. Stanisław Kulczyński
serdecznie pogratulował pro­
fesorom zaszczytnego awansu. 
Uroczystość dzisiejsza 
stwierdził on m. in... ... __ __ jest
Pierwszą tego rodzaju w 1966 
r°ku, który będzie końcowym 
etapem obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Należy z 
satysfakcją podkreślić, że uczę 
Ui polscy poszczycić się mogą 
Poważnym dorobkiem badaw-
ęzym> przyczyniającym się do 
utrwalenia w społeczeństwie 
^czywistego obrazu naszych 
olejów. (PAP)

Obława na Murzynów 
w Johannesburgu

. , Murzynów poniosło
mierć podczas kolejnej noc-

1 obławy policyjnej w jed- 
Jal Z- dolnie Johannesburga.

* formuje korespondent 
yykańskiej Agencji AP, 
P^cjanci poludniowo-afry- 
Afns^ poszczuli psy na tłum 
; /yKańczyków. W panice

Ka powstała, stratowano na 
,fJłer.c 9 osób. Jeden Murzyn 

ał zastrzelony nrzez ooli- 
c^- (PAP)

Ogłoszony w Sajgonie ko­
munikat o poniedziałkowych 
bombardowaniach Północnego 
Wietnamu świadczy o dal­
szym przesunięciu na północ 
pirackich nalotów USA. A- 
gencja Reutera podaje, że głów 
nym celem tych ostatnich na­
lotów były okolice Dien Bień 
Phu, 128 km od granicy Chin 
i 6 km od granicy laotańskiej. 
Rzecznik amerykański oświad 
czył, że samoloty USA, my­
śliwce bombardujące F-105 
„Thunderchief” wielokrotnie 
atakowały wyżej wspomniany 
obszar zadając ciężkie straty.

Amerykański komunikat 
wojskowy ogłoszony w Sajgo­
nie stwierdza, że w poniedzia­
łek dokonano 14 ataków po­
wietrznych na DRW.

W poniedziałek, 7 lutego br., 
minął rok od rozpoczęcia na­
lotów amerykańskich na DRW.

Właściwe rozmowy w Hono­
lulu rozpoczęły się w ponie­
działek przed południem po 
przybyciu z Sajgonu gepera- 
łów Nguyen Van Thieu i 
Nguyen Cao Ky.

Wygłaszając przemówienie 
powitalne po przybyciu dele­
gacji sajgońskiej, Johnson pod 
kreślał z naciskiem, że rozmo­
wy dotyczyć będą „wszystkich 
ważnych aspektów związa­
nych z przyszłością narodu 
wietnamskiego”, m. in. zdro­
wia, oświaty i gospodarki. Je­
dnakże — jak piszą korespon­
denci zachodni — faktem jest, 
że wojna w Wietnamie Połu­
dniowym znajduje się obecnie 
znów w krytycznej fazie, a 
wobec tego obaj sojusznicy 
muszą skoordynować swoją 
strategię. Sprawy te będą o- 
mawiane przede wszystkim na 
spotkaniach Johnsona z „pre­
mierem” Ky.

Jak pisze korespondent A- 
gencji France Presse, jeżeli 
chodzi o stronę militarną ha­
wajskiego dialogu, otoczenie 
prezydenta Johnsona milczy 
jak zaklęte. Ewentualne nowe 
posunięcia trzymane są w naj 
ściślejszej tajemnicy.

Delegacja sajgońska doma­
ga sie intensywniejszego bot°-

bąrdowania terytorium DRW 
z sektorem Hanoi włącznie, za 
minowania lub blokady portu 
w Hajfongu oraz zniszczenia 
obiektów przemysłowych i o- 
środków mających żywotne 
znaczenie dla DRW. Emisariu­
sze z Sajgonu odmawiają ka­
tegorycznie uznania Frontu 
Wyzwolenia Narodowego za 
partnera w rozmowach oraz 
żądają przysłania nowych od­
działów wojsk amerykańskich.

Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że Japonia i Zjedno­
czona Republika Arabska po­
stanowiły utrzymywać ścisły 
kontakt w sprawie Wietnamu 
i kontynuować wysiłki w celu 
pokojowego rozwiązania kon­
fliktu wietnamskiego. Wiado­
mość tę podał główny sekre­
tarz gabinetu japońskiego.

Wspomniane wyżej porozu­
mienie osiągnięto podczas o- 
statniego pobytu w Kairze S. 
Kawaszimy, specjalnego wy­
słannika premiera Japonii.

PAP

PiEmie dla noworodków
W poniedziałek odbyło się w 

Warszawie losowanie premii, ja­
kie Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń, przyznał dwojgu dzieciom 
urodzonym 1 stycznia br. pre­
mia, w formie polisy ubezpieczę-
niowej, wynosi 20 tys. zł. — 
wypłaty z chwilą gdy dziecko 
kończy 20 rok życia.

Premie, rozlosowane wśród

do 
u-

167
zgłoszonych noworodków (78 dziew 
cząt i 89 chłopców), przypadły: 
Zosi Maciąg — z Osiej Góry, pow. 
Kolbuszowa, woj. rzeszowskie i 
Januszkowi Rogali — ze wsi Sielc 
Nowy, pow. Maków Mazowiecki, 
woj. warszawskie. (PAP)

Jeszcze jedna wersja 
o losie Aidita

W poniedziałowym numerze 
japońskiego dziennika „Asa- 
hi Shimbun” ukazała się ko­
respondencja z Djakarty po­
dająca jeszcze jedną wersję o 
losach przywódcy KPI Aidita. 
Korespondent podkreśla, że 
dotychczas nie było żadnych 
oficjalnych komunikatów w 
tej sprawie, ale utrzymuje, że 
Aidit został prawdopodobnie 
stracony w listopadzie ubie­
głego roku. Egzekucję poprze­
dziło „przesłuchiwanie” Aidi­
ta, które rzekomo potwierdzi­
ło jego zaangażowanie w pró­
bie przewrotu.

Do korespondencji załączo­
ne są trzy zdjęcia więzionego 
Aidita w otoczeniu wojsko­
wych, którzy go „przesłuchi­
wali”. Aidit miał m. in. oświad 
czyć, że jego celem było stwo­
rzenie w Indonezji pokojowe­
go społeczeństwa i podniesie­
nie stopy życiowej ludności.

PAP

Zobowiązania 
regulujemy do 15 bm
Ministerstwo Finansów za­

wiadamia, że według informa­
cji uzyskanych z prezydiów 
gromadzkich rad narodowych 
— nakazy płatnicze na zobo­
wiązania pieniężne za rok 1966 
zostały już doręczone rolni­
kom przez sołtysów. Jak wy­
nika z obwieszczeń w groma­
dach oraz komunikatu Mini­
sterstwa Finansów, podanego 
w prasie i radio termin płatno 
ści I raty zobowiązania pie­
niężnego za rok 1966 upływa 
dnia 15 lutego.

Jeżeli dotychczas któryś z 
rolników nie otrzymał nakazu 
płatniczego, powinien zwrócić 
się w tej sprawie do sołtysa 
swojej wsi i uzyskać od niego 
informacje o wysokości I raty.

PAP

„Takie były początki44
Staraniem Zakładu Historii Partii przy KC PZPR uka­

zał się w edycji „Książki i Wiedzy” zbiór 53 wspomnień 
pt. „Takie były początki”. Autorami tych wspomnień są 
aktywni uczestnicy budowy zrębów odrodzonej ojczyzny 
od jej wyzwolenia.

Wspomnienia obejmują głównie lata 1944—1945, okresu 
krótkiego ale orzełomowego w dziejach Polski Ludowei.

PAP

lub obu małżowin usznych, 
jest dotkliwym i przykrym 
Kalectwem wrodzonym. Upo­
śledzonym przez naturę lu­
dziom spieszy z pomocą łódź- 
ka Klinika Chirurgii już od 
9 lat. W części przypadków, 
oprócz utworzenia brakują­
cych małżowin, wytworzono 
pacjentom również drogą ope­
racyjną zewnętrzne przewo­
dy słuchowe. Opanowanie 
nowej techniki operacyjnej, 
ułatwiającej zabieg i skraca­
jącej czas pobytu pacjenta w 
szpitalu, pozwala na zlikwido-

wytwarzania potrzebnych do 
tego typu operacji chirurgicz­
nych materiałów z tworzyw 
sztucznych. Obecnie sposób 
wytwarzania sztucznej małżo­
winy usznej został opatento­
wany. Interesuje się nim 
wiele klinik zagranicznych m. 
in. z USA, Anglii, NRF i 
Austrii. (PAP)
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Posiedzenie RWPG

P. Jaroszewicz 
przybył do Moskwy

W poniedziałek, 7 bm. przy 
był do Moskwy wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami wice­
prezes Rady Ministrów PRL. 
Piotr Jaroszewicz celem wzię­
cia udziału w rozpoczynają­
cym się 8 lutego br. kolejnym 
XXI posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej.

Wicepremiera P. Jaroszewi­
cza powitali w Moskwie za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, M. Le- 
sieczko, sekretarz RWPG N. 
Faddiejew oraz radca amba­
sady PRL w ZSRR — mini­
ster pełnomocny W. Paszkow­
ski, zastępca przedstawiciela 
rządu PRL w RWPG H. Ró­
żański i inne osobistości.

Obrady Komitetu Wykonaw 
czego RWPG trwać będą kilka 
dni. (PAP)

Protest rozgłośni
Sprzedaż czołgów amerykań­

skich Izraelowi jest sprzeczna z 
deklaracją Departamentu Stanu, 
który utrzymuje, że Stany Zjed­
noczone dołożą wysiłków, aby nie 
wystąpić w roli dostawcy broni 
na Środkowym Wschodzie — o- 
swiadczył w niedzielę wieczorem 
komentator rozgłośni kairskiej. 
Protestując przeciwko tym dosta­
wom komentator potępił energicz­
nie imperialistyczną politykę 
Stanów Zjednoczonych, która 
zmierza do zmiany układu sił na 
Środkowym Wschodzie.

Echa demonstracji
W związku z sobotnią demon­

stracją antyamerykańską w Ber­
linie zachodnim, podczas której 
kilka tysięcy studentów i robotni­
ków zaatakowało amerykański 
ośrodek informacyjny, protestu­
jąc przeciwko wznowieniu nalo­
tów bombowych na DRW, specjal­
ny pełnomocnik kanclerza NRF w 
Berlinie zachodnim Lemmer wy-
raził „głębokie 
Stwierdził on, że 
tuacja, której nie 
bagatelizować”.

ubolewanie”, 
„powstała sy- 
można więcej

Spotkanie na Antarktydzie
Na Antarktydzie odbyło się o- 

statnio przyjacielskie spotkanie 
uczestników antarktycznych eks­
pedycji Związku Radzieckiego i 
Japonii. Jak podaje Agencja Kyo- 
do, delegacja japońskiej ekspedy-

Delegacja Sejmu 
w drodze do Indii

Delegacja Sejmu 
kiem Czesławem

PRL z marsza!
Wycechem

czele, udająca się do Indii,
na

za-
trzymała się w dniu 7 lutego w 
Moskwie i odwiedziła Radę Naj­
wyższą ZSRR. Delegację powitał 
przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR I. Spiry- 
donow. W rozmowie między człon 
kami delegacji polskiej a przed­
stawicielami Rady Najwyższej 
ZSRR wziął udział ambasador PRL 
Edmund Pszczółkowski.

Następnie goście polscy zwie­
dzili pałac kremlowski oraz ga­
binet i mieszkanie Włodzimierza 
I enina.

Przewodniczący obu izb Rady 
Najwyższej ZSRR J. Pejwe i I. 
Spirydonow wydali w Pałacu Zjaz 
dów obiad na cześć członków de­
legacji Sejmu PRL. (PAP) r

cji 
gę

antarktyczńej odwiedziła zało- 
stacji „Mołodiożnaja”.

Kryzys rządowy
Według informacji nadchodzą­

cych z Rzymu, prezydent Repu­
bliki Giuseppe Saragat wżnowi 
dopiero w środę swe konsultacje, 
aby pozostawić czas ugrupowa­
niom politycznym na sprecyzowa­
nie swych stanowisk. Obrady kie­
rownictw partii politycznych i 
frakcji parlamentarnych rozpo­
częły się w poniedziałek.

Zaginął samolot
W Delhi podano, że w ponie­

działek zaginął indyjski samolot 
pasażerski, który leciał ze Szri- 
nagaru do Dżammu w Kaszmirze. 
Na jego pokładzie znajdowało się 
żS osób. Długa, 160 km trasa po­
wietrzna ze Szrinagaru do Dżam­
mu wiedzie nad wysokimi góra­
mi pokrytymi śniegiem. Nad 
Kaszmirem panowała w poniedzia 
lek pochmurna pogoda. •



na Dzień Armii KRL-D
Z okazji Dnia Koreańskiej Ar- 
”i Ludowej minister obrony na-mii

rodowej Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przesłał na ręce 
ministra obrony narodowej 
KRL-D gen. armii Kim Chan Bo­
na depeszę z serdecznymi pozdro­
wieniami. (PAP)

Czarny dzień 
VII Floty USA

W ten sposób określa A- 
gencja AFP to, co wydarzyło 
się w sobotę wieczorem na 
Morzu Południowo-Chińskim. 
Najpierw zderzyły się dwa 
niszczyciele VII Floty USA 
„Wadell” i „Brinkley Bass”. 
Na miejsce wypadku przybyła 
brygada awaryjna, która na­
prawiła uszkodzenie powstałe 
w czasie zderzenia. Jednakże 
— gdy brygada ta powracała 
do bazy helikopterem, ten nie­
spodziewanie wpadł do wody 
i utonął. Utopiło się 3 mary­
narzy z brygady awaryjnej, 
natomiast 7 pozostałych i 4 
członków załogi helikoptera 
zabrał drugi helikopter USA. 
Ale i ten helikopter wpadł do 
wody. Tym razem jednak 
wszyscy znajdujący się na je­
go pokładzie zostali uratowa­
ni. (PAP)

Na temat bezpieczeństwa
drenowego

Rozstrzygnięcie konkursu 
dla dziennikarzy

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— T. Kwaśniewski ogłosił 
wczoraj wyniki konkursu zor 
ganizowanego przez PWRN i 
KW MO — pn. „Publikacja w 
trosce o poprawę bezpieczeń­
stwa drogowego”. Pierwsze 
miejsce zajął nasz redakcyjny 
kolega — red. M. Stabrowski, 
Na dalszych pozycjach upla­
sowali się:

II — red. J. Załubski („Ex- 
press Poznański”); III — red. 
M. Łuczak („Głos”); IV — red. 
J. Unierzyski („Express”); V — 
W. Ofierski; VI — S. Ossow­
ski (obaj „Gazeta Poznańska”).

(y)

Erhard w Paryżu
W poniedziałek w godzinach 

porannych przybył z dwu­
dniową wizytą do Paryża 
kanclerz Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, Ludwig Er­
hard. Gościa powitali na pa­
ryskim dworcu wschodnim 
premier Georges Pompidou i 
minister spraw zagranicznych 
Couve de Murville. Z dwor­
ca kanclerz boński udał się 
bezpośrednio do hotelu w o- 
czekiwaniu na pierwsze spot­
kanie z prezydentem de Gaul- 
le’em.

Pierwsze spotkanie prezy­
denta de Gaulle’a z kancle­
rzem NRF Erhardem rozpo­
częło się w poniedziałek w Pa 
łacu Elizejskim o godzinie 9.30 
GMT. Rozmowa toczyła się 
bez świadków. Obecni byli je­
dynie tłumacze. (PAP)

Żaden przestępca wojenny
nte powinien ujść zasłużonej karze

Obrady plenum GKBZH

W sobotę obradowało w Warszawie plenarne posiedzenie 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce, poświęcone podsumowaniu wyników pracy komisji w 
rok u ubiegłym oraz wytyczeniu węzłowych zadań Głów­
nej Komisji i Okręgowych Komisji w latach 1966—1967.
W obradach wzięli udział: 

sekretarz KC PZPR Włady­
sław Wicha, kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
PZPR — Kazimierz Witaszew- 
ski, prokurator generalny PRL 
— Kazimierz Kosztirko, sekre­
tarz generalny ZBoWiD — wi­
ceminister Kazimierz Rusinek, 
prezes ZPP — Marian Mazur.

Minutą ciszy zebrani uczci­
li pamięć zmarłych członków 
Głównej Komisji — prof. Mie­
czysława Michałowicza i prof. 
Jana Sehna.

Na plenum przedstawione zo 
stały: referat prof. dr. Alfon­
sa Klafkowskiego omawiający 
w aspekcie prawnym wkład 
Polski w ujawnienie zbrodni 
i zbrodniarzy hitlerowskich o- 
raz walkę o ich ukaranie, a 
także sprawozdanie Głównej 
Komisji wygłoszone przez jej 
dyrektora Czesława Piiichow- 
skiego.

Obrady zagaił i referat pro­
gramowy wygłosił przewodni­
czący Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce — minister sprawiedli­
wości — Stanisław Walczak.

Min. St. Walczak w swoim prze­
mówieniu postawił pytanie: „dla­
czego pomimo upływu dwudziestu7 
lat ciągle jeszcze zajmujemy się 
badaniem i ujawnianiem zbrodni 
hitlerowskich, a nawet aktywizu­
jemy naszą działalność w tym za­
kresie? Czy nie jest to — jak się 
pisze niekiedy na zachodzie — prze 
jaw „polskiej obsesji antyniemiec- 
kiej”? Czy nie byłoby słuszniej — 
jak się to często sugeruje ze stro­
ny Niemiec zachodnich — po pro-

stu zapomnieć o tym wszystkim, 
có się stało w latach 1939—1945? Czy 
nie byłoby słuszniej — jak to suge 
rują jeszcze inni — przebaczyć, a 
nawet prosić o przebaczenie?”

Fakty i liczby, charakteryzujące 
działalność zachodni on iemieckiego 
wymiaru sprawiedliwości w zakre­
sie ścigania i karania hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, po­
dane zarówno w przemówieniu 
min. Walczaka jak i w referacie 
sprawozdawczym dyrektora GK 
BZH dr. Czesława Pilichowskiego 
oraz w referacie prof. dr. Alfon­
sa Klafkowskiego na temat wkła­
du Polski w walkę o ukaranie 
zbrodniarzy wojennych wykazały 
w całej pełni konieczność dalszej 
działalności w zakresie ujawniania 
i karania hitlerowskich prze­
stępstw wojennych.

„Zachodnioniemieckie sądy — 
mówił min. Walczak — karzą opie 
szale, łagodnie i na ogól tylko ma­
łych, szeregowych — a co najwy­
żej — średnich funkcjonariuszy 
hitlerowskiego aparatu zbrodni. 
Czy nie musi wywoływać najgłęb 
szego oburzenia fakt, że dotych­
czas — przeszło dwadzieścia lat po 
wojnie — wciąż jeszcze nie zostali 
ukarani za swoje zbrodnie popeł­
nione na terenie Polski generał 
Waffen SS Erich von dem Bach, 
odpowiedzialny za zbrodnie w cza 
sie powstania warszawskiego, ge­
nerał Waffen SS Heinz Reinefarth, 
kat Wielkopolski i powstańców 
warszawskich, dr Ludwik Hahn, 
sz?f gestapo na Warszawę i dy­
strykt warszawski, Wilhelm Kop- 
pe, wyższy dowódca SS i policji 
w tzw. „Kraju Warty”, a następ­
nie w tzw. „Generalnej Guberni”,

kowi Radzieckiemu odpowiedzial­
ności za rzekome „zbrodnie” po­
pełnione jakoby przez te kraje w 
związku z postanowionym przez 
Układ Poczdamski przesiedleniem 
ludności niemieckiej.

Przewodniczący GKBZH zwrócił 
się do całego społeczeństwa z ape­
lem, aby udzieliło pomocy komi­
sjom badania zbrodni hitlerow­
skich. „Niechaj naszym wspólnym 
wysiłkiem zostanie ujawniona i u- 
trwalona — jako ostrzeżenie dla 
współczesności i potomności — ca­
ła prawda o okupacji hitlerow­
skiej w Polsce, cała prawda o zbro 
dniach niemieckiego faszyzmu”. 
„Żaden przestępca hitlerowski, któ 
ry popełnił zbrodnię ludobójstwa, 
nie powinien ujść zasłużonej i 
sprawiedliwej karze”.

Dyskusja, w której głos za­
brało wielu działaczy społecz­
nych, wykazała, że apel prze­
wodniczącego GKBZH może li­
czyć na pełne zrozumienie i po­
parcie. (PAP-ZAP)

Polscy lekarze 
w Pekinie

Na zaproszenie ministra zdro-
wia ChRL do 
polscy lekarze 
kiej Akademii 
Bardach i doc.

Pekinu przybyli 
— profesor Łódz- 
Medycznej Janusz 
Marian Śliwiński.

Podczas pobytu w ChRL lekarze 
wygłoszą szereg odczytów przed­
stawiając w nich niektóre ostatnie 
osiągnięcia polskiej medycyny 
oraz zapoznają się z organizacją 
i rozwojem chińskiej służby zdro­
wia. (PAP)

Bruno 
terroru 
kresie

Streckenbach, organizator 
w Polsce w pierwszym o- 
okupacji, odpowiedzialny

30,5 mld zl wypłaci
ZUS ubezpieczonym w br.

W br. z tytułu świadczeń ubezpieczeniowych Zakład Ubei, 
pieczeń Społecznych wypłaci przeszło 30,5 mld zł. W porów, 
naniu do r. 1965 kwota ta będzie wyższa o 1,6 mld zł., prz' 
czym m. in. na renty wydatki wzrosną z 15,7 do 16,8, na za, 
siłki rodzinne z 8,8 do 9,1, a na zasiłki chorobowe — z 
mld do 2,9 mld zł. '
Dane te przytoczył prezes 

ZUS Stefan Będkowski pod­
czas dorocznej narady dyrek­
torów oddziałów i przewodni­
czących rad nadzorczych od­
działów ZUS, która odbyła się 
7 bm. w Warszawie.

Podstawowe zadania Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych 
roku ubiegłego — jak stwier­
dzono w toku obrad — wyko­
nane zostały w sposób zasłu­
gujący na uznanie, tym bar­
dziej że personel ZUS, który 
się nie zwiększa, zrealizował 
w tym okresie dodatkowe po­
ważne prace. Należą do nich: 
wprowadzenie w życie od 1 lip 
ca 1965 r. ubezpieczenia społe­
cznego rzemieślników oraz wy 
płaty ekwiwalentów mieszka­
niowych dla rencistów. Wg 
stanu na 30 listopada ub. r. 
objęto ubezpieczeniem 117 tys. 
rzemieślników i ponad 9 tys. 
osób z nimi współpracujących, 
a łącznie z rodzinami — 330 
tys. osób.

Szczególną uwagę podczas 
narady zwrócono na realizację 
ubezpieczeń społecznych w za­
kładach pracy. W wyniku ba­
dań, przeprowadzonych w 160 
zakładach różnych branż 
stwierdzono, że kierownictwa 
większości przedsiębiorstw nie 
interesują się swoimi obowiąz 
kami w tym zakresie. Duża 
płynność na stanowiskach re­
ferentów ubezpieczeniowych

sprawia, że pracownicy pejn. 
cy te funkcje nie zawsze ma, 
ją wystarczające kwalifikuj' 
co przyczynia się m. in. do rS 
słusznych wypłat zasiłków 
Zjawiskiem nagminnym jJ 
nieprzestrzeganie przez zakh 
dy pracy obowiązków dokony' 
wania wszystkich wpisów 
legitymacji ubezpieczenie 
wych, czy uchylanie się oa 
kompletowania wniosków reB 
towych swoich pracowników

Do pilnych zadań ZUS na. 
leży m. in. ściąganie należni 
ści z tytułu składek ubezpie, 
czeniowych z zakładów nie' 
uspołecznionych. Zaległości » 
tym zakresie wynoszą pona(i 
43 min zł. pĄp

„Pionierzy Kosmosu"
,,Łuna-9” wpisała się dwukrot. 

nie na listę pionierów Kosmosu 
obejmującą pierwsze ważne & 
siągnięcia w najrozmaitszych 
dziedzinach astronautyki.

200 kandydatur

Fidel C:slro
o chińskich oświadczeniach
Organ KC Komunistycznej 

Partii Kuby, dziennik „Gran- 
ma” i pozostałe dzienniki ku­
bańskie opublikowały w nie­
dzielę odpowiedź Fidela Ca­
stro na oświadczenia rządu 
chińskiego z 9 i 30 stycznia, 
dotyczące sprawy chińsko- 
kubańskich stosunków handlo 
wych. Fidel Castro oświadcza, 
że obniżenie o połowę chiń­
skich dostaw ryżu dla Kuby 
i zmniejszenie z 800 do 600 
tysięcy ton zakupów cukru 
kubańskiego przez Chiny sta­
nowi represję ekonomiczną za 
stosowaną przez Chiny ze 
względów czysto politycznych.

Jako przyczynę tej represji 
Fidel Castro wskazuje sprze­
ciw rządu kubańskiego wobec 
rozpowszechniania na Kubie 
chińskich materiałów propa­
gandowych, zmierzających do 
przeniesienia na grunt kubań­
ski tendencji do pogłębiania 
podziału między krajami so­
cjalistycznymi oraz do wy­
wierania wpływu politycznego 
na rewolucyjne siły zbrojne 
Kuby. (PAP)

między innymi za znaną akcję 
przeciwko profesorom Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i całej Inteli­
gencji polskiej, Hermann Krumey, 
współpracownik Eichmanna, odpo 
wiedzialny za masowe wysiedlenia 
z Wielkopolski i za wyniszczenie 
dzieci Zamojszczyzny? Lista tych 
nieukaranych a powszechnie zna­
nych zbrodniarzy jest bardzo dłu­
gą-

Mówca obszernie omówił także 
nową prowokację zachodnionie- 
miecką polegającą na przypisywa­
niu Polsce, Czechosłowacji 1 Związ

do nagród państwowych
Na tegoroczne Święto Odrodzenia zostaną przyznane po

raz drugi ustanowione przez Radę Ministrów w 1964 r.
— nagrody państwowe w dziedzinie nauki, techniki i kultu-
ry.
Wyższe uczelnie, placówki 

naukowo-badawcze, zjednoczę 
nia przemysłowe, związki 
twórcze i in. — zgłosiły łącz- 

■ nie 200 wniosków. Obecnie są 
one rozpatrywane przez 14 sek

Jżadoakór" niania

cji Komitetu Nagród Państwo 
wych, któremu przewodniczy 
zastępca przew. Rady Pań­
stwa — prof. S. Kulczyński.
-•-Wśród wniosków o nagrody 
w dziedzinie postępu technicz 
nego pierwszeństwo będą mia 
ły — w myśl przepisów — pra 
ce, metody lub rozwiązania 
technologiczne wnoszące trwa 
łe wartości do postępu techni­
ki, szczególnie cenne z punktu 
widzenia potrzeb gospodarki.

W zakresie techniki wnioski 
dotyczą niemal wyłącznie (97 
proc.) prac zespołowych. Nato 
miast w dziedzinie nauki i kul 
tury przeważają kandydatury 
indywidualne.

W tym roku zgłoszono do na 
gród 3 razy mniej wniosków, 
niż przed 2 laty. Również licz­
ba nagród jest mniejsza. W 
br. przewiduje - się bowiem 
łącznie 60 nagród; w 1964 r. 
przyznano ich 115. Różnice te 
płyną stąd, iż poprzednie na­
grody państwowe były przy­
znawane po 9-letniej przer­
wie. Ponadto w 1964 r. nagro­
dzono kilka osób za całokształt 
działalności w 20-leciu. (PAP)

Od czwartku „Łuna-9” widnis. 
je na tej liście jako pierwsz, 
obiekt, który miękko wylądował 
na Księżycu, i w ogóle na innym 
niż Ziemia ciele niebieskim.

W piątek okazało się, że Łu 
na-9” jest także pierwszym ans' 
ratem, który przesłał na Ziemie 
z innego ciała niebieskiego obra' 
zy telewizyjne (czy raczej tele.' 
autograficzne).

Listę najważniejszych pionie< 
row Kosmosu otwiera pierwsza 
sztuczny satelita Ziemi — , SnUt; 
nik-1” (ZSRR), wysłany 4, u 
1957 roku, kula o masie 83,6 h

Po nim następują kolejno: 81
• pierwsze żywe stworzenie ni 

orbicie wokółziemskiej — Piei 
Łajka w radzieckim „Sputniku-r 
3. 11. 1957;

• Pierwsza sztuczna planetoi. 
da — „Łunnik-1” (ZSRR), 2 1 
1959, masa 361,3 kg, krąży wokół 
Słońca;

• pierwszy obiekt ziemski na 
Księżycu — „Łunnik-2” (ZSRR) 
trafił w Księżyc 13. 9. 1959 roku i 
rozbił się;

• pierwsze zdjęcia drugiej stre 
ny Księżyca—„Łunnik-3” (ZSRR), 
październik 1959;

• pierwszy satelita meteorolo- 
giczny — „Tiros-1” (USA), 1. (, 
1960 fotografował powłokę chmur;

• pierwsza udana próba spro­
wadzenia zasobnika z orbity wo­
kółziemskiej na Ziemię — „biscoł 
verer-13” (USA), masa zasobniki 
136 kg, sierpień 1960;

• pierwszy powrót istot ty. 
wych z orbity wokółziemskiej - 
psy Biełka i Striełka w radziec­
kim „Sputniku-5” o masie 4,6 to­
ny, powróciły po 24 godzinach lo­
tu 20. 8. 1960;

• pierwszy aparat wysłany na 
Wenus — „ASM-2" (ZSRR), masa 
643,5 kg. 12. 2. 1961;

• pierwszy kosmiczny lot czło­
wieka — Jurij Gagarin (ZSRR) W 
„Wostoku-1”, 12. 4. 1961;

• pierwszy półużvtkowy satelf-
ta telekomunikacyjny „Tei
star-1” (USA), w lipcu 1962 i póź< 
niej pośredniczył w przekazywa­
niu programów telewizyjnych 1 
rozmów telefonicznych przei 
Atlantvk;

• pierwsza sonda kosmiczni 
wysłana w 'kierunku Marsa- 
„Mars-1” (ZSRR). 893,5 kg, 1. 11, : 
1962;

• pierwsze informacje o innej 
planecie przesłane przez aparal 
kosmiczny — ,,Mariner-2” (USA), , 
zmierzył na początku 1963 tempe­
raturę Wenus;

Narodowy fronl“ przeciwko zdrowemu rozsądkowi
Związek przesiedleńców postanowił zwołać na 14 

maja bt. do Bonn wielki wiec swoich funkcjona­
riuszy i aktywistów z całej NRF pod nazwą 
„Deutschlandkundgebung”. Celem tego wiecu ma 
być:

Po pierwsze, protest przeciwko zwolennikom
,indyf erencji, neutralizmu nihilizmu” czyli

przeciwko zwolennikom zdrowego rozsądku i po­
kojowej koegzystencji.

Po drugie, wywarcie nacisku na rząd boński i 
partie polityczne, aby zajęły „jeszcze twardsze 
stanowisko w sprawie niemieckiej a szczególnie w 
sprawie Odry—Nysy, i aby stanowisko to „jedno­
znacznie i jednomyślnie interpretowały” oraz „je­
szcze zwarciej i z naciskiem reprezentowały je
wobec własnego społeczeństwa i wobec 
ków”.

Po trzecie, rzucenie apelu o połączenie 
utkich „świadomych odpowiedzialności i

sojuszni-

się wszy- 
czujnych

politycznie sił z wszystkich warstw społeczeń­
stwa w jednym Związku Niemieckich Patriotów 
(Bund Deutscher Patrioten)”.

Decyzję tę podjęto na wspólnym posiedzeniu 
prezydium i zarządu związków przesiedleńców 
oraz przedstawicieli ziomkostw w Ehrenbreitstein.

Na posiedzeniu tym z udziałem Jakscha, Rehsa, 
ministra Seebohma i wszystkich czołowych odwe­
towców dokonano oceny sytuacji.

Z niezadowoleniem i niepokojem stwierdzono, że 
w NRF szerzy się „wirus rezygnacji”, „radykalny 
pacyfizm”, „ślepy neutralizm”, „obłędne samo- 
oskarżanie się” oraz „nerwowa tęsknota za ustęp­
stwami”. Tymi określeniami napiętnowano dążenie 
części społeczeństwa NRF do normalizacji stosun­
ków w Europie i do uznania oczywistych faktów.

Winą za szerzenie się „bakcyla rezygnacji” obar­
czono zarówno autorów memorandum kościoła 
ewangelickiego jak i koła intelektualne, publicy­
stów radiowych i telewizyjnych oraz ruch pacy­
fistyczny." Określono ich jako '^łudzi, którzy

/ Z \

„wciskają dyktatorom pokoju złote pióro do rę­
ki, aby przypieczętowali niemiecki los”.

Pod adresem rządu bońskiego i partii politycz­
nych wysunięto zarzut, że nie dość ostro przywołu­
ją do porządku tych outsiderów, którzy wypowia­
dają się krytycznie o dotychczasowej polityce. Ja­
ko niezrozumiały określono fakt, że rząd boński 
nie dość energicznie zaprotestował przeciwko za­
rzutowi autorów memorandum EKD, że wielu po­
lityków końskich zajmuje w kwestii niemieckiej 
oszukańcze i faryzeuszowskie stanowisko.

Krytykowano również sojuszników za to, że nie 
dość intensywnie popierają bońską politykę w kwe­
stii niemieckiej, co prowadzi do zamrożenia sta­
tus quo.

„Nie chcemy gorącego konfliktu kaszmirskiego 
w Niemczech, ale nie chcemy też żadnego pokoju 
taszkienckiego” — brzmi dewiza związku przesie­
dleńców.

Francji zarzucano, że swoją „sondepolityk” wo­
bec Wschodu osłabia jedność obozu zachodniego. 
Anglia — podkreślono — ma dosyć własnych trosk 
we wspólnocie brytyjskiej. Liczyć można tylko, 
zdaniem związku przesiedleńców, na Stany Zjed­
noczone, ale mają one zajęte ręce w Wietnamie. 
Trzeba im pomóc, aby mogły się one wywiązać 
również wobec NRF ze swoich zobowiązań.

Hasło tworzenia „Związku Niemieckich Patrio­
tów” dowodzi, że funkcjonariusze przesiedleńcy w 
obawie, że mogą zostać ze swoimi rewizjonistycz­
nymi hąsłami wyizolowani, próbują zmienić sztan­
dar. Pod „patriotycznym sztandarem” chcą oni zgro 
madzić wszystkie nacjonalistyczne i reakcyjne siły 
NRF, by skutecznie przeciwstawiać się dążeniom 
do odprężenia, które i tutaj, w NRF, torują sobie 
powoli drogę. /

Chodzi o to, by stworzyć „narodowy front” prze­
ciwko NRD i granicy na Odrze i Nysie i przeciwko 
zdrowemu rozsądkowi.

W Radomskich Zakładach Prze­
mysłu Skórzanego „Radoskór" 
wybuchł w piątek polar. 4 bm. 
około qodz. 22.30 wartownicy 
zauważyli kłęby dymu i płomie­
nie unoszące sie nad barakiem 
malarni, skąd ogień przerzucił 
sie na 4-pięłrowy budynek ad­
ministracyjny. Na alarm pospie­
szyły wszystkie jednostki straży 
pożarnych z Radomia a także 
straże fabryczne, zakładowe i 
ochotnicze z bliskiej i dalszej o- 
kolicy w liczbie 13. Dopiero o- 
koło godz. 2.30 opanowano o- 
gień a dogaszanie zgliszcz trwa­
ło do rana. Straty ocenia sie na 
5 milionów złotych. Wszczęto 
dochodzenia w celu ustalenia 
przyczyny pożaru. Na zdiedu: 

dogasaiacy pożar.
CAF — fot. Rosiak

HENRYK KOLLAT

Turcja wobec 
problemu cypryjskiego

Podczas dyskusji nad budżetem 
obrony, jaka odbyła się w ^sena- 
cie tureckim, minister obrony na­
rodowej Turcji, Topaloglu oświad­
czył, że „tureckie siły zbrojne 
postawione do dyspozycji NATO 
mogą zostać użyte przez rząd w 
chwili gdy tego zapragnie”. Mi­
nister dodał, iż „rząd turecki sta­
le bierze pod uwagę problem cy­
pryjski i sztab generalny opraco­
wał konieczne w tym celu pla-
ny”. PAP

laponia buduje 
własnego satelitę
Japonia zamierza w przy­

szłym roku bądź też w począt 
kach 1968 roku wystrzelić w 
przestrzeń kosmiczną własne­
go sztucznego satelitę Ziemi, 
by stać się w ten sposób czwar 
tym po Związku Radzieckim, 
Stanach Zjednoczonych i Frań 
cji krajem świata, który zre­
alizował tego rodzaju przed­
sięwzięcie.

Podczas gdy satelity brytyj­
ski, kanadyjski i włoski były 
wystrzeliwane przy pomocy 
rakiet amerykańskich, to sa­
telita japoński zostanie wy­
strzelony w Kosmos przy po­
mocy 4-stopniowej rakiety 
„Mu 4 S”, opracowanej całko­
wicie przez specjalistów z Ja­
ponii. Rakieta ważąca 39 ton 
i mająca 22 metry długości 
wystrzelona zostanie w kierun 
ku wschodnim z ośrodka kos­
micznego Kagoszima w połud- 
dniowej Japonii.

Satelita będzie dokonywał 
jednego Okrążenia Ziemi w cią 
gu 90 myi., czyli w ciągu doby 
okrąży kulę ziemską 16 razy. 
Stacje naziemne będą odbie­
rały meldunki' o wynikach ba 
dań naukowych, zebrane przez 
satelitę w ciągu 4 lub 5 ostat­
nich okrążeń. (PAP)

• pierwszy jednoczesny W 
dwóch statków z załoga ludzki 
— „Wostok-5” 1 „Wostok-f 
(ZSRR), czerwiec 1963;

• pierwsza kobieta w Kosnw 
sie — Walentyna Tierieszkowl 
'ZSRR), w „Wostoku-6”, 16-W. 1 
1963;

• nierwszy satelita stacjonarni ; 
— „Syncom-2” (USA), 26. 7. w

• pierwszy satelita zasilani 
przez generator indrowy — i"1' 
kroksieżyc amerykański bez W1* 
wy. 29 . 9. 1963;

• pierwsze dokładne obraS 
powierzchni Księżyca wykonani 
przez anarat kosmiczny — 
ger-7” (USA), w lipcu 1964. nri^ 
kazał 4.316 obrazów Księżyca ‘ 
wysokości do 300 metrów od F 
gb powierzchni; J

• pierwszy statek kosmiczny 
kilkuosobowa załoga — -y 
schod-1” (ZSRR), masa 5.320 M: 
załoga; Komarow. Fieoktistow 
Tegorow. 12. 10. 1964; ^1
• pierwszy spacer człowieka 

Kosmosie poza statkiem —
.ksiej Leonow (ZSRR), z 
lschodu-2”. 18. 3. 1965; J

• pierwsze dokładne zmM 
bowierzchni Marsa — „Mariner'’ 
(USA), w lincu 1965 przesłał " 
Ziemie 21 zdieć Marsa 
nvch z odległości około 13 ty”| 
cy km od jego powierzchni:

• Pierwsze rendez-vous dwc 
słatków w Kosmosie — 
ni-6” i „Gemini-7” (USA). 
dzień 1965. zbliżyły się na ooi
rłość 30 centymetrów: u,

e pierwsze miękkie„Łuna-9” (ZSR®'na Księżycu
3. 2. 1966:

• pierwsze svgnałv 1 
--------- ciałaPrzekazane z innego ciała 

bieskiego — „Łuna-9”. 3. ? EJ
• pierwszy człowiek na I

życu — ? ? ?

Dzlslelszv se”wł« 
ooracował Janusz Marclsiew**'
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PR —ważne ogniwo
rolniczej edukacji

Ukształtowały się dwie za­
sadnicze formy masowe 
go szkolenia rolniczego: 

— szkoły przysposobienia 
Sniczego (poświęciliśmy im 
poprzedni artykuł!) i PR — 
^sposobienie rolnicze. Tę o- 
tatnią formę przeznaczono 

dla młodzieży, pozostającej po 
“ nauczaniem szkolnym; opar 
m jest na innych przesłan­
kach prawnych oraz odręb­
nych podstawach programo­
wych, dydaktycznych i społe- 
Tzno - wychowawczych. Ideą 
rzewodnią jest tu przygoto­

wanie w pełni samodzielnego 
rolnika — posiadającego kwa­
lifikacje do prowadzenia włas 
nego gospodarstwa.

Cechą charakterystyczną ze 
społów PR jest oparcie nau­
czania na samokształceniu o- 
raz ścisła więź teorii z prak­
tyką. Występują w nich też 
dWie, uzupełniające się, meto­
dy nauki: indywidualna i ze­
społowa. Zadanie kadr peda­
gogicznych polega na udziela­
niu’pomocy młodzieży w sa­
modzielnym zdobywaniu wie­
dzy, na zapoznawaniu jej z ra 
cjońalnymi metodami organi­
zowania samokształcenia oraz 
na organizowaniu tematów 
konkursowych i poletek do­
świadczalnych. Zazębiają się 
tu więc i oddziaływują na sie­
bie funkcje poznawcza i pro­
dukcyjna.

Naukę zawodu rolnika, w o- 
parciu o trzystopniowy kurs 
PR pobiera w naszym woje­
wództwie około 10.500 ucze­
stników, zrzeszonych w ponad 
1000 zespołach. Wiadomości te 
oretyczne sprawdzają oni na 
3,140 poletkach doświadczal­
nych. Sprawdzianem zdobytej 
wiedzy są również odbywane 
corocznie powiatowe i gro-

„Czołg przyszłości11 
dla Bundeswehry
70 inżynierów zachodnioniemiec- 

kich pracuje przy rysownicach 
nad nowym typem „czołgu przy­
szłości 70” jaki ma jak najszybciej 

wynikuwejść do produkcji
współpracy między rządami i kon 
ternami USA i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Ze strony za- 
chodnioniemieckiej partnerem w 
skonstruowaniu tego czołgu jest 
„Deutsche Entwicklungsgesells- 
chaft gmłl” w Augsburgu, ze 
strony amerykańskiej „General 
Motors” i „Philco Corporation” 
należąca do koncernu Forda.

Wstępne prace przygotowawcze 
odnośnie „czołgu przyszłości 70” 
zostały już zakończone, wobec 
czego strony zachodnioniemiec- 
ka i amerykańska przystąpiły 
obecnie do wydania zamówień 
licznym kooperantom. I tak np. 
firma „Daimler - Benz” (koncern 
Flicka) otrzymała polecenie skon 
struowania specjalnie silnego mo­
toru dla nowego czołgu.

Augsburska „Entwicklungsge- 
seilschaft” otrzymała od rządu 
bońskiego na wstępne prace 40 
min marek, rząd USA zaś dał „Ge 
neral Motors” na ten sam cel 10 
min dolarów. Według oświadcze­
nia bońskiego Ministerstwa Obro­
ny, „czołgiem przyszłości 70” in­
teresują się już inne państwa 
członkowskie NATO, mianowicie 
Belgia, Wielka Brytania, Włochy, 
Kanada i Holandia. Zbyt i zaro­
bek będzie więc zapewniony. W 
°P’rciu o istniejące plany nowy 
ceołg ma wejść do seryjnej pro­
dukcji najpóźniej w 1970 roku.

(ZAP)

HISTORIA KOMWOIU PQ - 17 (4)

„Via dolorosa"
rozproszonego konwoju

Rozproszone statki pły­
nęły na wschód, ku 
zbawczym brzegom 

°wej Ziemi, jednakże każda 
Przebyta mila i każda godzi- 
?’ jaka od chwili rozprosze- 

2? konwoju upłynęła, zbli­
ży je nieuchronnie ku zagla- 

'£• Przedsmakiem oczeku- 
ącego statki i ludzi losu był 

z pierwszy dzień po rozpro- 
knn\u’ dzień u którego schył- 
pitz” rpedowany został „Tir- 

z sześciu zatopio- 
5 n tego dnia statków 
w afrykański frachtowiec 
L»Shlngton”* Płynął on w 

stwie dwóch bryłyj" 
kie n fracbtowców i wszyst- 

zostały zatopione 
mbami „Junkersów 88”. Za­

madzkie olimpiady i wystawy 
rolnicze.

Plon dotychczasowej działał 
ności PR, to 8.700 młodych 
którzy ukończyli trzystopnio­
wy program szkolenia i zdali 
odpowiedni egzamin przed ko- 
naisją państwową (po szkole 
podstawowej) lub społeczną 
(bez ukończonej klasy 7). Jed­
nakże liczba zaczynających PR 
jest 3—5 razy większa od zda­
jących egzamin końcowy. Do­
chodzimy tu do trudności, z 
którymi boryka się ten typ 
szkolenia rolniczego.

Na czoło wysuwają się bra­
ki kadrowe. Personel pedago­
giczny zespołów PR opiera się 
na instruktorach (jeden na po 
wiat) i opiekunach zespołów. 
Na nich to ciąży niełatwy obo 
wiązek kształtowania postawi 
przełamywania oporów psy­
chicznych uczniów, oporów, 
wynikających nieraz z braku 
wiary we własne siły, a cza­
sem ze wstydu przed ujawnię 
niem niedostatków w przygo­
towaniu ogólnym. Oni powin­
ni pobudzać i inspirować za­
interesowania samokształce­
niowe, uczyć wiązania teorii z 
praktyką, wreszcie kształto­
wać pożądaną postawę ideową 
młodego człowieka.

Już to pobieżne wyliczenie 
wskazuje jak wiele zależy od 
przygotowania 
pedagogicznego 
PR.

Tymczasem 

zawodowego i 
kadr zespołów

z opracowań,
zajmującego się tym proble­
mem doc. Stanisława Michal­
skiego z poznańskiej WSR wy 
nika2), że przy końcu 1963 r. 
zaledwie 3 instruktorów PR 
posiadało ukończone studia, 16 
— średnie szkoły rolnicze, 6 
— niepełne średnie, 3 — śred­
nie ogólne. Tylko jeden z nich 
posiadał kwalifikacje pedago­
giczne (liceum pedagogiczne). 
W tym samym roku 11 instruk 
torów zmieniło pracę, a na ich 
stanowiska zaangażowano no­
wych. Wielu instruktorów, któ 
rzy bądź to ukończyli kurs-pe 
dagogiczny, bądź zdobyli śred 
nie wykształcenie rolnicze, 
przeszło do pracy na lepiej 
płatne stanowiska, a na ich 
miejsce, wskutek braku chęt­
nych, zaangażowano osoby o 
słabszym przygotowaniu, z od 
powiednio mniejszym uposażę 
niem.

Oprócz instruktorów, w 
skład kadr PR wchodzą tzw. 
opiekunowie społeczni. Funk­
cje te pełnią zazwyczaj pra­
cownicy służby rolnej, działa­
cze ZMW i nauczyciele. W ro-

MUZYKA Poeta fortepianu
Po 6 latach przerwy koncerto­

wał w Poznaniu słynny laureat 
I naarody konkursu chopinow- 
skieao — Maurizio Pollini. Aula 
UAM znowu zapełniła sie „po 
brzeai" entuzjastami muzyki, któ­
rzy doskonale pamiełaia tamten 
wysteo włoskieao pianisty. A co 
sie wówczas u nas działo! Pi­
sałem na tym miejscu:
„Sala uciszyła się jak makiem 

siał. Ludzie wsrzymywali oddech 
nie chcąc uronić ani jednego 

tonu z gry artysty. A potem na­
stąpiły owacje, podziękowania,

łoga „Washingtona” szczęśli­
wie ulokowała się w dwóch 
szalupach, płynąc dalej 
wschodnim kursem. Kiedy 
krótko po zniknięciu „Wa­
shingtona” z powierzchni 
wody ukazał się — przywoła­
ny sygnałami SOS — frachto­
wiec „Olopama ’, znajdująca 
się w szalupach załoga „Wa­
shingtona” odmówiła wejścia 
na pokład „Olopamy”. Wybór 
ten był trafny, bowiem na­
stępnego dnia „Olopama” zo­
stała storpedowana przez 
U-Boot i zatopiona. 8 lipca 
szalupy dostały się w rejon 
pływającego lodu, lecz we to 
było najgorsze. N;espodziewa- 
nie rozpętała się sztormowa 
śnieżyca, trwająca niemal bez 
przerwy dwa dni. Zapasy żyw 

ku szkolnym 1960/61 Minister­
stwo Oświaty wydało zalece­
nie, aby nauczyciele szkół pod 
stawowych podejmowali opie­
kę nad zespołami PR, zwłasz­
cza stopnia pierwszego, wyma 
gającego szczególnej pomocy 
dydaktycznej we 
się do pracy 
ceniowej.

W tym czasie w 

wdrożeniu 
samokształ-

pracy zespo 
łów PR na terenie Wielkopol-
ski brało udział 240 nauczycie 
li. Trzy lata później, przy po­
ważnym rozwoju ilościowym 
PR. liczba ta zmalała do 175; 
przybyło natomiast 883 opieku 
nów społecznych. Wiele tu 
wyjaśnia zarządzenie Ministra 
Rolnictwa z 1963 r„ w myśl 
którego opiekunowie zespo­
łów PR (z wyjątkiem nauczy­
cieli wynagradzanych przez 
resort oświaty otrzymują wy­
nagrodzenie w zależności od 
każdego promowanego ucz­
nia: na stopień drugi po 50 zł, 
na stopień trzeci po 100 zł o- 
raz za każde uzyskane świade 
ctwo zakończenia również po 
100 zł. Stworzone bodźce ma­
terialnego zainteresowania 
sprawiły, że wielu znalazło się 
chętnych do sprawowania tej 
funkcji. Podejmują się jej naj 
częściej pracownicy służby roi 
nej, nie posiadający jednak 
żadnego przygotowania peda­
gogicznego.

Oto jedna z przyczyn, dla 
której uczestnicy zespołów 
PR, zwłaszcza na stopniu po­
czątkującym, nie otrzymują 
dostatecznej pomocy dydakty 
cznej. Znaczna więc część 
młodzieży załamuje się już na 
pierwszym roku nauczania. 
Swoistą wymowę ma również 
to, że spośród niewielkiej czę­
ści młodzieży, która przebiła 
się pomyślnie przeTj wszystkie 
trzy stopnie 
dwie około 174 
przystąpienie 
końcowego.

szkolenia, zale- 
decyduje się na 
do egzaminu

^JMimo_lięzny.ch...ją$^ę^ę.„bęąx 
ków i niedomagań obie formy 
przysposobienia rolniczego — 
SPR i PR są potrzebne. Dzię­
ki nim można i należy do ro­
ku 1970 ogarnąć nauką zawo­
du rolniczego całą młodzież 
wiejską, zamierzającą objąć 
gospodarstwa rodzinne lub też 
specjalizować się dalej.

FELIKS BIŁOŚ

1) „Głos” nr 29, 4. II. 1966
2) „Pozaszkolne kształcenie rol­

nicze w Polsce Ludowej”. Wydaw 
nictwo Poznańskie, 1965 r.

okrzyki z galerii i liczne bisy, 
których nie szczędził 18-letni mae- 
stro”.

Minęło sporo czasu. O Polli- 
nim jakoś ucichło. Wieść niosła, 
że chorował i musiał przerwać 
występy. Jednak szczęśliwie 
„wrócił do formy". Na poznań­
ski recital wybrał sobie wielce 
odpowiedzialny repertuar, zło­
żony w I części z utworów wy­
łącznie Chopina. Reszte wieczo­
ru wvoełniła muzyka Skriabina i 
Prokofiewa.

Szczeoólnie uderzaiaca cecha

nościowe się wyczerpały, lu­
dzie dochodzili do kresu swych 
sił. Wreszcie 11 lipca ukazały 
się z dala kontury lądu. Na­
stępnego dnia 46 ludzi załogi 
s/s „Washington” wylądowało 
na Nowej Ziemi.

Był to dopiero jeden etap tej 
,,via dolorosa” która nie ominęła 
niemal żadnego statku z konwoju 
PQ-17, i to bynajmniej nie naj­
gorszy etap. Nie znajdując żadne­
go osiedla zamieszkałego, rozbit­
kowie upolowali kilka mew, które 
— prymitywnie przyrządzone — 
na krótko zaspokoiły dający się 
już silnie we znaki głód. Następ­
nie rozbitkowie powrócili do 
szalup i kontynuowali rejs w kie­
runku południowym, wzdłuż wy­
brzeży Nowej Ziemi. Po dwóch 
dniach nastąpiło spotkanie z czte­
rema szalupami, obsadzonymi roz­
bitkami z holenderskiego statku 
„Paulus Potter”, który zatopiony 
został również krótko po rozpro­
szeniu konwoju. Ponownie lądo­
wano na wyspie celem zdobycia 
żywności w postaci upolowanego 
dzikiego ptactwa.

W trakcie dalszej podróży napot 
kano w małej zatoczce amerykań­
ski statek „Winston Salem”, unie­
ruchomiony na mieliźnie. (Admirał

Pomyślne lądowanie na 
Księżycu radzieckiej sta 
cji automatycznej „Łu­

na 9” wzbudziło zrozumiałe za 
interesowanie budową gruntu 
na Księżycu. Od własności 
gruntu zależą bowiem przede 
wszystkim warunki lądowania 
i poruszania się po Księżycu. 
Dla zapoznania czytelników z 
tymi problemami pozwolę so­
bie przedstawić krótki prze­
gląd dotychczasowych teorii o 
budowie gruntu na Księżycu, 
opracowany na podstawie pu­
blikowanych materiałów.

Atmosfera Księżyca: — bez 
znajomości atmosfery istnieją­
cej na Księżycu nie można 
określić własności jego grun­
tów. Wiadomo, że siła przy­
ciągania na Księżycu jest sze­
ściokrotnie mniejsza od siły 
przyciągania na Ziemi. Waha­
nia temperatury nie są do­
tychczas dokładnie ustalone. 
Ogólnie przyjmuje się, że tem 
peratura zmienia się w grani­
cach od —150° do + 1200C. 
Można jednak spotkać poglą­
dy, że temperatura zmienia się 
w granicach od —100° ± 500 C. 
do +120° ± 500 c. Przyjmuje 
się również, że Księżyc nie jest 
otoczony warstwą powietrza. 
Pomiary nie wykluczają jed­
nak możliwości występowania 
niektórych ciężkich gazów. 
Poza tym lokalne koncentra-

500 rocznica 
„Pokoju Toruńskiego"

W toku tegorocznych obcho 
dów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego odbędą się uroczysto­
ści związane z przypadającą 
w br. 500 rocznicą „Pokoju 
Toruńskiego”, który zakoń­
czył 13-letnią wojnę z Krzy­
żakami (1454—1466), przywra­
cając panowanie Polski nad 
ujściem Wisły, wraz z Elblą­
giem, Malborkiem i Warmią 
oraz położył kres niezawisło­
ści politycznej zaborczego Za­
konu.

Miejscem ogólnopolskich u- 
roczystości z okazji tej rocz­
nicy będzie Toruń. Na dni od 
3—11 września br. zaprojekto­
wane są tu ogólnopolskie se­
sje naukowe historyków sztu­
ki i dziejów’ Pomorza, akade­
mia, koncerty, zloty, wystawy 

,i wiele innych różnorodnych 
imprez, których kulminacyj­
nym punktem ma być wielki 
wiec ludności.

Ruiny zamku krzyżackiego 
nad Wisłą zostaną przekształ­
cone w rezerwat architekto­
niczno-historyczny i muzeum. 
Groźna niegdyś warownia zosta 
ła niemal całkowicie zburzo­
na przez mieszczan toruńskich 
już w 1454 r.; obecnie arche­
olodzy wraz z konserwatorami 
zabytków odsłonili i zabezpie­
czyli jej zachowane fragmen­
ty.

PAP

pianizmu Pollinieao stanowi wv- 
iatkowa komunikatywność ieao 
ary, a także swoboda. On uro- 
d^ł sie chyba dla estrady. Po­
dobna łatwość miał niezapom­
niany Raul Koczalski, który zre­
sztą należał także do oweao 
rzadkiego wśród odtwórców typu 
„poety fortepianu''. I Pollini, 
adv zapadnie w trans, zdaie sie, 
że improwizuie w natchnieniu, 
maluie dźwiękami, tworzy. Nic tu 
oedantyczneao ani „wyuczone- 
ao". Zadziwia elastyczność cho- 
oinowskieao rubato (czyli ciaa- 
łvch zwalniać i przyspieszać) o- 
raz iakaś wręcz słowiańska mięk­
kość ary. W rozmarzeniu płynę-

........ ■■■•■•■■•■■■niimm mum ..... ...........................
Gołówko podejrzewa, że kapitan 
statku nie chcąc ryzykować dal­
szego rejsu, uczynił to rozmyślnie, 
wchodząc na mieliznę). Na jego po 
kładzie spożyto pierwszy od dzie­
sięciu dni normalny posiłek, po 
czym rozbitkowie zostali zaokrę­
towani na radzieckim statku wie- 
lorybniczym, który przewiózł ich 
na pokład brytyjskiego statku „Em 
pire Tide”. Statek ten, wchodzący 
uprzednio w skład konwoju, był 
długo ścigany przez niemiecki o- 
kręt podwodny, jednakże zdołał 
ujść cało i znalazł schronienie w 
Cieśninie Matoczkin, oddzielającej 
od siebie obie części Nowej Zie­
mi. Mając na pokładzie ćwierć ty­
siąca ludzi, mały ten statek wyru 
szył z zamiarem dotarcia do Ar- 
changielska.

Rozpoczął się nowy, trzeci 
z kolei etap „via dolorosa” za­
łóg statków, zniszczonych 
przez U-Booty 5 i 6 lipca. Sta­
łe naloty bombowców nie­
mieckich i brak wyżywienia 
spowodowały w rezultacie wy 
okrętowanie załogi „Washing­
tona” na wybrzeżu Nowej 
Ziemi. „Empire Tide” podjął 
na nowo rejs i 20 lipca udało 
mu się napotkać kilka stat­
ków rozproszonego konwoju

Z czego jest zbudowana 
powierzchnia Księżyca?

cje gazów mogą występować 
w pobliżu kraterów. Ciśnienie 
atmosferyczne na Księżycu 
ocenia się od 10—4 do 10—13 
milimetra słupa rtęci. Ciśnie­
nie atmosfery ziemskiej wy­
nosi 7v0 mm słupa rtęci.

Struktura i skład gruntów 
księżycowych: skaliste podłoże 
Księżyca ukształtowało się 
przed kilku miliardami lat. 
Od tego czasu, z powodu bra­
ku warstwy powietrza, po­
wierzchnia Księżyca jest nara­
żona na ustawiczne uderzenia 
meteorytów i mikrometeory- 
tów. Na powierzchnię Ziemi 
docierają tylko nieliczne, więk 
sze meteoryty, gdyż większość 
z nich ulega spaleniu w atmo­
sferze ziemskiej. Spadające 
meteoryty i mikrometeoryty 
powodują stały przyrost ma­
sy materiału na powierzchni 
Księżyca. Ocenia się, że w 
ciągu istnienia Księżyca na­
stąpiło zwiększenie jego masy 
o 2 kg na każdym centymetrze 
kwadratowym. Meteoryty u- 
derzają w powierzchnię Księ­
życa z dużą energią powodując 
rozbicie skały rodzimej i roz­
rzucenie odłamków, które upa 
dają w postaci rozżarzonej 
plazmy lub rozproszonego py­
łu. Podczas uderzenia wydzie­
lają się również pewne ilości 
gazów. Uderzenie jednego 
meteorytu może zmienić struk 
turę gruntu o masie tysiąc 
razy większej od tego meteo­
rytu. Od tych zjawisk zależy 
struktura i grubość warstwy 
gruntu.

Dotychczas nie znany jest 
skład materiału gruntu księ­
życowego. Większość badaczy 
jest zgodna, że są to jakieś 
krzemiany. Na Ziemi nie zna­
leziono jednak skały, której 
własności fizyczne (stała di­
elektryczna, kąt polaryzacji, 
właściwości termiczne, jasność 
i współczynnik barwy) odpo­
wiadałyby jednocześnie włas­
nościom określonym dla skał 
na Księżycu. Należy jednak ża 
znaczyć, że skały ziemskie nie 
były dokładnie badane w wa­
runkach jakie panują na Księ­
życu i nie można wykluczyć, 
że niektóre z nich mogą takie 
własności wykazywać.

Na podstawie pomiarów z 
Ziemi analizy otrzymanych 
obrazów powierzchni Księżyca 
oraz wyników laboratoryjnych 
badań gruntu w warunkach 
zbliżonych do warunków księ­
życowych opracowano przed 
wystrzeleniem stacji „Łuna 9” 
następujące teorie o struktu­
rze i własnościach gruntów 
księżycowych:

A Teoria skały litej pokrytej 
jednocentymetrową (a najwyżej

łv rvfmv Polonezów I Noktur­
nów. Najtrudniejsze Etiudy (z 
opusu 25) elektryzowały spraw­
nością techniczna, nadto i potęż­
nym ładunkiem wyrazu (nr 11 
a-moll). Dane na zakończenie 
Scherzo cis-moll wręcz fascyno­
wało śliczna, ciaale inna barwa 
fonu (chorałowe akordy!).

Po przerwie Pollini ambitnie 
sieanał oo repertuar nowszy. I te­
raz, niestety, rozczarował. Mqła- 
wicowa „Sonatę opus 53" Skria­
bina rozmazywał rytmicznie. Sto­
sunkowo leoiei zabrzmiały nie­
które „Wizie ulotne" Prokofiewa. 
Jednak teaoż kompozytora VII 
Sonata także uległa przeliryzo-

w towarzystwie eskortowców. 
W trakcie rejsu przypłynęły z 
pomocą dwa radzieckie nisz­
czyciele i ostatecznie, 25 lipca 
mały konwój składający się z 
5 statków, eskortowanych 
przez 2 radzieckie niszczycie­
le, 3 francuskie korwety i 6 
mniejszych eskortowców bry­
tyjskich, wpłynął do Archan- 
gielska. Członkowie załogi 
„Washington” przywiezieni zo­
stali tam w późniejszym ter­
minie.

Podobne i nie lepsze były 
przygody innych grup rozpro­
szonego konwoju i innych stat 
ków. Burze śniegowe i gęsta 
mgła spowodowały w nie 
mniejszym stopniu rozprosze­
nie się i pogubienie statków, 
co uprzednio wiadomość o zbli 
żaniu się „Tirpitza”. I tak np. 
statek typu „Liberty”, „Daniel 
Morgan”, odłączył się w cza­
sie mgły od trzech innych to­
warzyszy niedoli i płynął sa­
motnie. Po południu 5 lipca 
napotkał inny płynący samot­
nie statek, „Fairfield City”, i 
oba zostały pod wieczór tego 

kilkucentymetrową) warstwą żu­
żla meteorytowego, który jest po­
dobny dó występującej na ziemi 
pęcherzykowatej lawy (pumeksu); 
za teorią tą wypowiedziało się 
wielu selenologów radzieckich.

A Teoria struktury „bajkowych 
pałaców” (Fairy Castle). Na pod­
stawie pomiarów fotometrycznych 
wnioskowało się, że powierzchnia 
księżyca na grubości kilkudzie­
sięciu metrów pokryta jest war­
stwą drobnego, luźno ułożonego 
pyłu. Z powodu adhezji działają­
cej między cząstkami i grupami 
cząstek utworzyła się struktura 
komórkowa o dużych komorach, 
struktura „bajkowych pałaców” 
Struktura ta miała przypominać 
plaster miodu o dużych otworach. 
Podobną strukturę, leoz o znacz­
nie mniejszych porach wykazują 
na ziemi niektóre pyły i lessy 
makroporowate.

A Teoria mchu reniferowego 
zakłada, że podłoże skaliste po­
kryte jest kilkucentymetrową 
warstwą mchu o strukturze sfil­
cowanej podobnej do mchu re­
niferowego.

A Teoria „puchu cukrowego” 
(Cotton Candy). Z pomiarów fal 
radiowych wnioskuje się, że ska­
ły księżycowe pokryte są kilku­
metrową warstwą c enkich łusko- 
watych odłamków skalnych o 
strukturze podobnej do sprzeda­
wanego na' patykach puchu cu­
krowego.

A Teoria sklejonych cząstek 
tworzących strukturę powierzch- 
chniową. Badania pyłów krzemo­
wych w próżni wskazują, że po­
wierzchnia Księżyca powyżej ska­
ły litej może być pokryta mate­
riałem o twardej strukturze skła­
dającym się ze zlepionych czą­
stek.

A Struktura gąbki skalistej. 
Podczas topienia krzemianów w 
bardzo niskim ciśnieniu tworzy 
się struktura gąbczasta, która mo­
że powstawać podczas uderzania 
meteorytów o powierzchnię Księ­
życa.

Z przytoczonych wyżej teo­
rii gruntów najbardziej nie­
korzystną dla lądowania i po­
ruszania się po Księżycu była 
teoria „bajkowych pałaców”. 
Wiadomo z mechaniki grun­
tów, że grube warstwy luźno 
sypanego pyłu są najgorszym 
gruntem. Dlatego badania grun 
tów w laboratoriach zachod­
nich prowadzono głównie pod 
kątem tej teorii.

Z ogłoszonych już informa­
cji przekazanych przez „Łunę 
9” wynika, że teoria struktury 
„bajkowych pałaców” nie zna­
lazła potwierdzenia. Uczeni 
radzieccy ogłosili, że powierz­
chnia Księżyca ma wiele za­
głębień, wzgórków i jest bar­
dzo chropowata jednak nie 
widać na niej śladów pyłu. 
Najcenniejsze pomiary i in­
formacje zostały na razie prze 
kazane do laboratoriów. Po­
trzeba pewnego czasu na ich 
skonfrontowanie, przeprowa­
dzenie analizy i opracowanie 
poprawnej teorii.
Dr inż. JERZY PRZYSTAŃSKI

waniu (obie pierwsze części). 
Znakomite to dzieło słuchaliśmy 
iuż w znacznie ciekawszej inter­
pretacji. choćby S. Richtera lub 
W. Małcużyńskieao (który ara 
Prokofiewa z ostrzejszymi akcen­
tami, drapieżniej, bardziej emo­
cjonalnie). Koniec końców pu­
bliczność była chyba zawiedzio­
na druaa częścią recitalu i nawet 
nie poprosiła włoskieao wirtu­
oza o zwyczajowe naddatki. Nie 
ma rady — Maurizio Pollini zo­
stanie w pamięci uczestników 
wieczoru wyłącznie jako chooi- 
nista i to na miarę bardzo nie­
powszednie! indywidualności.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

dnia zaatakowane przez bom­
bowce typu „Ju-88”. Podczas 
pierwszego ataku, wykonane­
go przez trzy bombowce, zato­
piony został „Fairfield”. Krót­
ko potem trzy dalsze samolo­
ty dołączyły do pierwszej 
trójki i razem usiłowały znisz 
czyć „Morgana”. Naloty nie 
dały jednak żadnego rezulta­
tu, mimo kilku ataków. W 
kwadrans później nadleciała 
następna piątka bombowców 
i znowu rozgorzała zacięta wal 
ka między napastnikami a ob­
sługą działek przeciwlotni­
czych amerykańskiego stat­
ku, zakończona wspaniałym 
sukcesem artylerzystów. któ­
rzy strącili aż dwa samoloty. 
Ale i Niemcom wreszcie dopi­
sała fortuna, gdyż dwie bom­
by rzucone przez ostatni z a- 
takujących samolotów padły 
tuż przy burcie statku, powo­
dując groźne uszkodzenie po­
szycia, po którym ,;Daniel 
Morgan” począł szybko nabie-

Do kończenie na str. 4

JERZY PERTEK



Rozmowy z czyieSnekami

Historia, którą chcemy dzi­
siaj opowiedzieć znana 
jest dobrze wszystkim 

władzom w powiecie pleszew- 
skim. Prezydium PRN, Pro­
kuratura, Sąd Powiatowy, Mi-
licja Obywatelska szukali
możliwości rozwiązania tego 
nabrzmiałego konfliktu. Spra 
wa znalazła się nawet w Wy­
dziale Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
ale nie może doczekać się za-

Od braku koncepcji 
do łamania prawa

W halach, na zimowych torach i skoczniach

kończenia.
W Kożmińcu 

brzyca, powiat 
piękny ongiś,

(gromada Do- 
Pleszew) stoi 
dwupiętrowy

budynek. Należy do Państwo­
wego Funduszu Ziemi, a znaj­
duje się w dyspozycji Wydzia­
łu Rolnictwa Prezydium PRN. 
Do roku 1956 dom nale­
żał do miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej. Po jej' rozwią­
zaniu, do domu, który prze­
szedł pod władanie PFZ, za­
częli wprowadzać się dzicy lo­
katorzy. Tylko jedna rodzina 
formalnie załatwiła swoje osie 
dlenie. Reszta lokatorów, a 
było ich 8, uważała otrzyma­
nie przydziału od właści­
ciela za rzecz nieistotną, wręcz 
zbyteczną. Przez wiele lat lo­
katorzy się zmieniali, ale nikt 
nie dbał o budynek. Nieure­
gulowanie tych spraw przez 
10 lat stworzyło obecnie sy­
tuację prawie bez wyjścia. Dla 
czego?

Do budynku należą obejścia 
gospodarcze i 20 hektarów zie­
mi. Uprawiają ją rolnicy za­
mieszkali we wspomnianym 
domu — W. Paterek i M. Kel­
ler. Oni też starają się o pra­
wa własności. Chyba takie roz 
wiązanie byłoby najlepsze, do­
mem mógłby się ktoś naresz­
cie zająć. Rolnicy Paterek i 
Keller słusznie domagali się 
umożliwienia nabycia domu. 
Każda jednak decyzja była

nie, zgodnie z zarządzeniami prag 
nął uzyskać mieszkanie. 9 marca 
otrzymał odpowiedź negatywną. 
Motywacja pisma brzmiała:

„Budynek został wytypowany do 
sprzedaży przez Bank Rolny, w 
trybie przepisów z dnia 12 marca 
1956 roku(...) Pierwszeństwo kupna 
mają osoby, dla których praca na 
roli stanowi zawód dający głów­
ne źródło utrzymania”.

W ten sposób Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
PRN pragnął rozpocząć uregu­
lowanie sprawcy zasiedlenia 
parteru domu, dzieląc go mię­
dzy rolników Paterka i Kel­
lera. Ta pierwsza decyzja na
pewno pociągnęłaby następne 
i wreszcie może przestałby ist­
nieć problem bezpańskiego 
domu. A jednak do tego 
doszło...

Odpowiedź Prezydium PRN 
zadowoliła K. Kępki. Widząc

nie

nie 
tyl-

ko swoje racje (zdobycie lepszych 
warunków mieszkalnych dla swo­
jej rodziny), zdecydował się na 
pójście taką drogą jak inni loka­
torzy i postawienie władzy wo­
bec faktów dokonanych. 25 lipca 
1964 roku, gdy S. Taczka wypro­
wadzał się, K. Kępka wnosił już 
swoje meble. Zauważyli to pozo-
stali mieszkańcy parteru

mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
do Prezydium WRN, przedsta­
wiał swoją sytuację, błagał o 
pomoc. Dziesiątki pism krąży 
po kraju. Władze powiatu po­
wołały specjalną komisję, któ­
ra przeprowadziła wizję lokal­
ną. Komisja stwierdziła skom­
plikowaną sytuację i nie pod­
jęła żadnej obowiązującej de­
cyzji.

Mija półtora roku, a w jed­
nej izbie sypiają 3 rodziny. To 
że „wojna domowa” ogranicza 
się do ustnych potyczek, jest 
jedynie zasługą mężczyzn, któ­
rzy naprawdę wykazują w po­
równaniu ze swoimi żonami 
maksimum dobrej woli.

Biorąc pod uwagę trudną sy­
tuację Kępki, Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej 
przydzieliło mu dwie izby w 
tym samym domu, opuszczone 
przez jednego z dotychczaso­
wych lokatorów. Niestety, Kęp 
ka nie mógł się do nich wpro­
wadzić, bo znowu bezprawnie 
zajął te izby Keller. Nazna­
czona na 6 stycznia 1966 roku 
przeprowadzka nie doszła do 
skutku...

Świetnie spisali się nasi narcia­
rze w Garmisch — Partenkirchen. 
Powracają oni do kraju z dwoma 
srebrnymi medalami. Pierwszy 
zdobył Sobczak w dwuboju nar­
ciarskim o mistrzostwo świata, dru 
gi tytuł wicemistrzów wywalczy­
ła w sztafecie 4 X 7,5 km. nasza 
czwórka w składzie: Rubis, Łu­
kaszczyk, Szczepaniak i Sobczak. 
Na starcie stanęło 13 sztafet. Po­
lacy ulegli jedynie Norwegom. Za 
nimi znalazły się zespoły: Szwe­
cji, ZSRR, Finlandii, Rumunii, 
Francji itd. Wyniki uzyskane na 
VII mistrzostwach świata w GA­
FA to jeden z największych na­
szych sukcesów w sportach zimo 
wych na przestrzeni ostatnich kil 
ku lat.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w 
austriackiej miejscowości Feld- 
kirchen rozegrano biegi sztafetowe 
oraz konkurs skoków o „Srebrne 
narty Feldkirchen”. W sztafecie 
3X5 km. kobiet zdecydowane 
zwycięstwo odniosła reprezenta­
cja Polski, biegnąca w składzie:

natomiast w spotkaniu mężczyzn 
wygrali gospodarze 14:10.

Mistrzostwa Europy w łyżwiar-
stwie figurowym Bratysławie
zakońćzyły się dużym sukcesem 
reprezentantów Austrii, którzy 
zdobyli dwa złote i jeden srebrny 
medal, reprezentanci Anglii i 
NRD wywalczyli po jednym zło­
tym i jednym srebrnym medalu, 
ĆSlłS — dwa brązowe, a Francja 
i NRF po jednym brązowym.

Tragiczny wypadek miał miejsce 
podczas bobslejowych mistrzostw

na skoczni w Szczyrku wygra) r 
zef Przybyła przed Piotrem w,r 

W bardzo ciężkich warunkuj' 
na zlodowaciałych i mokrych tr 
sach, odbył się VI rajd samoehn' 
dowy po „Ziemi Krakowski, 
Zwyciężyła para Ewa 1 Sobies);' 
Zasada AP Kraków na sto. 
Puch”. (x) ’”Skyę

Fa-

świata Cortina d’Ampezzo.
Na zapaśniczej macie

Biegun, 
Dalsze 
CSRS,

Skorusa, Czerniawska, 
miejsca zajęły zespoły: 

NRF i Jugosławii. Kon-
kurs skoków wygrał Jan Kawu­
lok wyprzedzając Kellersa — 
NRF. Damolina — Włochy i Kor. 
tivseka — Jugosławia.

Na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich we Francji o 
„Grand Prix Morzine” rozegrano 
slalom specjalny kobiet. Wygrała 
Francuzka Goitschel. W tak groź­
nej konkurencji Polka Halina 
Bugajska zajęła szóste miejsce.

Reprezentacja Wrocławia w pił­
ce ręcznej kobiet pokonała W sto­
licy Austrii drużynę Wiednia 11:4,

kwestionowana 
mieszkańców. W 
się nie zmieniło.

Niestety, nikt

przez resztę 
rezultacie nic

lerek i Keller. Czując zagroże­
nie dla swoich planów, wtargnęli 
oni do mieszkania Taczki: Pate- 
rek przez drzwi, Keller, wybijając 
kilofem dziurę w ścianie, wnosząc 
jednocześnie swoje meble. (Za ta­
kie postępowanie (łamanie przepi­
sów) powinni ponieść konsekwen­
cje — niestety do dziś władze nie 
pomyślały o tym). W takiej sy- 
taucji Taczka wstrzymał swoją 
wyprowadzkę. W rezultacie w je­
dnym pokoju mieszczą się sypial­
nie trzech rodzin. Taczki, Pater- 
ka i Kępki; ten ostatni w czasie 
zajść zdążył złożyć do mieszkania 
część swoich mebli. Wezwany do

Jesteśmy przekonani, że
AZS

Koszykówka
I LIGA KOBIET

Toruń — Polonia W-wa 63:65

w powiecie
» opuszczenia samowolnie zajętego

nie zdobył się na wzięcie od­
powiedzialności za przeprowa­
dzenie do kcńca słusznej kon­
cepcji. W mlhrę upływu lat 
trudności narastały...

Karol Kępka — mieszkaniec 
Koźmińca — pracownik mieczami 
— mieszkał wraz z 4-osobową ro­
dziną w trudnych warunkach. Gdy 
dowiedział się, że ze wspomnia­
nego domu ma się wyprowadzić 
S. Taczka (zajmujący pokój z 
kuchnią), złożył 20 stycznia 1964 
roku podanie do Prezydium PRN 
w Pleszewie o przydział mieszka­
nia po Taczce. Był pierwszym — 
trzeba przyznać — który formal-

lokalu, Kępka odmówił. 8 lutego 
Sąd Powiatowy w Pleszewie za­
sądził eksmisję Kępki i zapłacenie 
przez niego 250 zł kosztów sądo­
wych.

Kępka poniósł konsekwencje za 
łamanie istniejących przepisów. 
Nawet .trudne warunki mieszka­
niowe nie usprawiedliwiają je­
go postępowania. Decyzje władz 
muszą być respektowane przez 
wszystkich obywateli. Istnieją bo­
wiem inne, liczne formy docho­
dzenia swoich praw.

Kępka opłacił koszty sądo­
we, ale się nie wyprowadził. 
Szukał wszędzie pomocy. Pi­
sał: do Rady Państwa, do Ko-

sprawa budynku w Kożmińcu 
doczeka się wreszcie definity­
wnego rozstrzygnięcia. Nie­
mniej przykład Koźmińca nie 
jest odosobniony. I dlatego 
właśnie warto zastanowić się 
nad przyczynami powstania 
takiej sytuacji.

Wydaje się, że podstawową 
przyczyną było to, że Wydział 
Rolnictwa Prezydium PRN nie 
miał żadnej koncepcji kom­
pleksowego rozwiązania pro­
blemu. Nie uregulowano praw 
własności, nie podpisano 
umów z lokatorami i wreszcie 
nie wprowadzono w życie o- 
bowiązujących przepisów lo­
kalowych.

Drugi wniosek jaki wypływa 
z omawianej sprawy to ko­
nieczność przestrzegania zasa­
dy, że praworządność obowią­
zuje wszystkie strony. Jeśli 
obywatele łamią istniejące 
przepisy, to ich postępowania

Spójnia Gdańsk — AZS AWF 75:73 
Slęza — Lech 55:86 

ŁKS — Olimpia 68:61
Spójnia Gdańsk — Polonia W-wa 

66:51
AZS Toruń — AZS AWF 57:63 

ŁKS — Lech 85:82 
Slęza — Olimpia 58:71

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

ŁKS 
Wisła 
Olimpia 
Spójnia

TABELA

Gdańsk
AZS AWF 
Pol onia 
Lech 
Slęza
Korona Kraków 
AZS Toruń

11
10
11
11
11
11
11
11
10
11

20
19
19
19
17
15
15
13
13
12

803:705
663:606
632:593
745:685
678:692 
570:667 
716:683
638:765 
413:366 
605:780

Nie możemy, niestety, 
ników meczu Wisła —

podać wy 
Korona.

Doniesienia agencyjne mówią tyl 
ko i wyłącznie o wysokim zwy- 
c'ęstwie Wisły, bez szczegółowego 
^rezultatu,

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
Olimpia II —Włókniarz Kalisz 2:0

AZS Poznań
Rawicki
Gwardia

KKS
Piła

Lech II 75:51
Gór. Konin 32:46
Energetyk 54:85

nie można akceptować, 
przestrzeganie tych zasad 
wadzi bowiem do takich 
tuacji jak w Kożmińcu.

Nie 
pro 
sy-

TABELA

JERZY KNAPIK

1. AZS
2. Energetyk
3. Lech II
4. Olimpia II
5. Gwardia Piła
6. Górnik Konin
7. Rawicki KKS
8. Włókniarz Kalisz

12
12
12
12
12
12
12
12

24
21
20
20
17
16
13
12

„Via dolorosa" 
rozproszonego konwoju

epizodów morskich w całej 
wojnie”.

Ostateczne rezultaty tragicznej 
wyprawy konwoju „PQ-17” były
przygnębiające. Jeszcze nigdy

Czwórka NRF jadąc z olbrzymią 
szybkością, na niebezpiecznym wi­
rażu, znajdującym się w połowie 
trasy, wyleciała z toru, wpadając 
z impetem na drzewo. Całą czwór 
kę odwieziono do szpitala. Zawo­
dnik Fensberger zmarł po 15 mi­
nutach. z trzech pozostałych, w 
groźnym stanie znajduje się Se- 
bert. Zawody na znak żałoby

Dwudniowe zawody w zapasach 
o mistrzostwo WKZZ w styiu 
sycznym zgromadziły 51 zawodni' 
ków z czterech klubów, w pUn.' 
tacji drużynowej wygrał Enerep 
tyk 65,66 pkt. przed Unią 
rzędz 55,5 pkt., Cybiną 21,83 nu 
i Wartą 19 pkt.

przerwano.
Halowym

XVII zimowych
mistrzem tenisowym

ski został Wiesław 
z poznańskiej Warty 
ciosetowej walce z

mistrzostw Pol­
Gąsiorek 
po pię- 
Maniew-

skim. W grze podwójnej mi­
strzostwo Polski przypadło rów­
nież poznańskiej parze: Gąsiorko- 
wi i Piątkowi. Gratulujemy!

Zwycięzcą ogólnopolskiego tur­
nieju szermierczego w szpadzie zo 
stał Nielaba ze stołecznej Legii 
przed swym klubowym kolegą 
Barburskim.

W międzynarodowym turnieju 
floretowym zwyciężył Janusz Ró­
życki przed Zbigniewem Skrudli- 
kiem. W Linzu startowało 71 zawo 
dników z 5 krajów.

W Warszawie gościł doskonały 
szachista radziecki, ł>. mistrz świa 
ta Michał Tal. Rozegrał symultan- 
kę z zegarami z reprezentacją sto 
licy. W drużynie gospodarzy wy­
stąpiło 5 mistrzów i 3 kandydatów 
na mistrzów. Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem Tala 6.5:1.5.

W tradycyjnym turnieju koszy­
karzy o Puchar Ziem Nadodrzań- 
skich i Nadbałtyckich w Koszali­
nie, pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna Bydgoszczy przed Gdań­
skiem. . .

Konkurs skoków narciarskich

I liga sztangistów 
bez udziału Poznania 
Polscy sztangiści dokończyli 

pierwszą fazę tegorocznych przy­
gotowań do bogatego seźonu, któ­
rego kulminacyjnym punktem bę­
dą mistrzostwa świata w stolicy 
NRD — Berlinie (październik).

Inauguracją tegorocznego mię­
dzynarodowego sezonu będzie mię
dzypaństwowe spotkanie 
reprezentacji Polski z 
Bułgarii (12 marca). W 
połowie marca pierwsza

drugiej 
drużyną 
drugiej 

drużyna
weźmie prawdopodobnie udział w 
międzynarodowych zawodach w 
Rydze.

Sprawdzianem poziomu ' szero­
kiej czołówki polskiej będą pierw 
sze w historii polskich ciężarów
rozgrywki mistrzostwo ligi.

1057:544 
806:549 
743:571 
635:542 
664:843 
583:548 
481:8F9 
448:899

LIGA WOJEW. MĘŻCZYZN
Warta — AZS 60:83

Stal Ostrów — Ostrovia 42:65
Lech II — Polonia Leszno 58:52

Warto przypomnieć, że wprowa­
dzone one zostały w miejsce prze­
prowadzanych dotychczas druży­
nowych mistrzostw Polski. 12 ze­
społów ligowych, podzielono na 
cztery grupy, w których odbędą 
się po cztery trójmecze. Podział 
jest następujący: Grupa I: Legia, 
Lotnik i AZS AWF; grupa II: MZS
Mazowsze, Fala Kazuń i 
Białogard; grupa III: HKS 
pienice, Iskra Białogard i 
Wrocław oraz grupa IV: 
Chorzów, Górnik Thorez

Orzeł 
Szo- 

Sląsk 
Ruch 
Wał-

Posedynek w wadze 
pomiędzy Spychała z 
ka i reprezentantem 
kiej Unii Kamińskim

piórkowe] 
Energely. 
Swarzędz 
(z lewej]

rozstrzygnął, po wyrównanej wal
ce na swoia korzyść zawodnik

Energetyka.

Dokończenie ze str. 3 
rać wody. Załoga przeszła wte 
ty do szalup, co okazało się 
dla niej zbawienne, gdyż krót­
ko potem obok pogrążonego 
statku wynurzył się U-Boot i । 
zatopił go torpedą. Ostatecz- 
nie załogi obu statków ura- ( 
towały się w łodziach ratun- j 
kowych, które nad ranem na- ( 
stępnego dnia odnalezione zo­
stały przez samotnie płynący 
tankowiec radziecki „Don- 
bass”> również z konwoju 
,.PQ-17’'. Tankowiec ten od­
parł trzy ataki niemieckich 
bombowców, strącając jeden z 
nich, i dotarł w nocy na 8 lip­
ca do portu loanka u wejścia 
do Morza Białego, a następnie 
do Archangielska.

Podobnie jak wspomniany już 
„Empire Tide”, tak i kilka innych 
statków i okrętów znalazło schro­
nienie w Cieśninie Matoczkin. 6 lip 
ca znalazło się tam sześć statków 
handlowych w asyście kilku eskor 
towców i wyruszyło w konwoju 
wzdłuż brzegów Nowej Ziemi i póź 
niej w kierunku na loankę. W gę­
stej mgle jeden statek stracił łącz­
ność z konwojem i zawrócił do 
Matoczkinego Szaru, pozostałe by­
ły wystawione na ciągłe ataki lot­
nicze. Spowodowały one zatopienie 
dwóch statków i poważne uszkodzę 
nie frachtowca „Samuel Chase”, 
który jednak wraz z innymi je­
dnostkami tego konwoju dotarł do 
lóanki, i później do Mołotowska. 
Cała ta grupa zawdzięczała ocalę- „ 
nie nader skutecznej interwencji 
i później nieustannej ochronie, ja­
ką dały radzieckie samoloty.

Statek „Benjamin Harrison”, 
który powrócił 8 lipca do Cieś

woju zawdzięczała swe póź­
niejsze ocalenie pomysłowości 
kapitana panamskiego statku 
„Troubadour”, doświadczone­
go żeglarza arktycznego, któ­
ry rzucił projekt pomalowania
burt nadburci statków
białą farbą oraz przykry­
cia pokładów prześcieradła­
mi i obrusami. Wszystko 
co żyło zabrało się do prze­
prowadzenia tego niecodzien­
nego kamuflażu, po czym „bia 
ły konwój” ruszył w dalszą 
drogę wśród lodów. Napotka­
ne później radziecki tanko­
wiec „Azerbejdżan” oraz dwa 
dalsze statki radzieckie i je­
den trawler, które się tu zna­
lazły również weszły w skład 
„białego konwoju” po odpo­
wiednim przystosowaniu się. 
Nowo sformowany konwój z 
siedmiu statków pod eskortą 
dwóch trawlerów posuwał się 
wolno wzdłuż wybrzeży No­
wej Ziemi, płynąc tak blisko 
lądu, jak na to dozwalał lód 
i kryjąc się w cieniu, rzuca­
nym przez górzyste wybrzeże, 
przez okres dwóch tygodni. W 
tym czasie nad kotwiczącymi 
przy wybrzeżu wśród paku 
lodowego statkami przeleciał 
niemiecki samolot wywiadow­
czy nie zauważając ich. Osta­
tecznie 25 lipca konwój ten 
szczęśliwie dotarł do ĄA’chan- 
gielska. Ostatnie statki zawi­
nęły do Archangielska i róż­
nych portów oraz przystani Za 
toki Kola w dniu 4 sierpnia 
1942 roku. Tak zakończył się

przedtem — i chyba nigdy potem 
— konwój, w dodatku tak silnie 
chroniony, nie doznał tak ciężkiej 
klęski. Z 37 statków konwoju PQ- 
17 (wliczając trzy statki ratowni­
cze, z których jeden został zato­
piony oraz również zatopiony tan­
kowiec floty) zatopionych zostało 
22. Z wiezionych 188.000 ton ładun­
ku — 123 tys. ton poszło na dno. 
Olbrzymia większość zatopionych 
statków padła ofiarą bomb i tor­
ped płynąc samotnie lub w towa­
rzystwie innych statków, ale bez 
eskorty okrętów wojennych. Po­
twierdza to tragiczny błąd, jaki po 
pełnił admirał Pound odwołując 
eskadrę krążowników i rozprasza­
jąc konwój. „Począwszy od miej­
sca rozproszenia, rejs ten był „via 
dolorosa” dla każdego statku han­
dlowego. Nigdy nie było czegoś po 
dobnego w naszej historii mor-

Olimpia — Rawicki KKS 101:60
Victoria Jarocin — Górnik Ko­

nin mecz przełożony.

2.
3.

TABELA
Olimpia 
AZS 
Lech II

4. Ostrovia
5. Rawicki KKS
6. Górnik Konin
7. Polonia Leszno
8. Warta
9. Victoria Jarocin

10. Stal Ostrów

12
12
12
12

10
12

11
12

23
23
19
19
17
15
15
15
14
14

1002:716
929:597
714:722
807:791
690:717
587:618
672:819
707:787
668:389
642:765

brzych i BKS Bielsko. Trójme­
cze ligowe zostaną rozegrane 3 i 
17 kwietnia, 15 maja oraz czwar­
ty na jesieni. Kolejność zespo­
łów ligowych ustalona zostanie na 
podstawie sumy kilogramów pod­
niesionych przez wszystkich za­
wodników danego klubu. Pierw­
sza drużyna zdobywa tytuł mi­
strza Polski, natomiast dwie ostat 
nie spadają z ligi. Na ich miej­
sce awansują zespoły, które zajmą 
dwa pierwsze miejsca w zawodach 
eliminacyjnych przeprowadzonych 
na jesieni dla wszystkich pozo­
stałych drużyn.

Spotkanie w wadze Dółcieiki 
pomiędzy Cichockim (Warta] 
Włodarczykiem (Unia) żako 
czyło sie remisowo. Po ukońcu 
niu pojedynku i zważeniu zap 
ników, okazało sie. iż Heih 
jest Włodarczyk (na zdjęciu t 
lewej stronie] i zgodnie z Pr! 
pisami iemu przyznano pierwsi 

miejsce w tej wadze.

skiej stwierdził amerykański
historyk, kontradmirał prof. Mo- 
rison, relacjonując w swym dziele 
o amerykańskiej marynarce w li 
wojnie światowej (za które otrzy 
mał Nagrodę Fundacji Balzana) 
losy 22 amerykańskich statków te­
go konwoju.

Zaatakowanie .Tirpitza”
przez radziecki okręt podwod­
ny. a później pomoc udzielo­
na resztkom konwoju przez 
radzieckie okręty nawodne i
lotnictwo,
od 
strat.

jeszcze
uchroniły konwój 

poważniejszych
Szczęśliwie uratowana

rejs konwoiu „PQ-17” nazwa- 
niny Matoczkin, napotkał tam ny później przez Churchilla w 
brytyjski uzbrojony trawler i^ego pamiętnikach wojennych 
trzy statki. Ta mała część kon .„jednym z najsmutniejszych

została większość załóg zato­
pionych statków, w łącznej 
liczbie 1300 ludzi, którzy prze­
żyli trudy i niebezpieczeń­
stwa, głód i zimno, odniesione 
rany i odmrożenia, niepew­
ność i zwątpienie oraz inne 
przeciwności losu, jakich do­
świadczyli w trakcie kih<u, a 
nierzadko kilkunastodniowej i 
dłuższej „via dolorosa”, roz­
proszonego konwoju.

JERZY PERTEK

Młodzi bokserzy wystartowali da 
rozgrywek pucharowych

Już pierwsze tegoroczne spotkania o bokserski puchar 
juniorów PZB i GKKFiT przyniosły niespodzianki. Re­

prezentacja Krakowa przegrała na własnym ringu z Lubli­
nem 6:16. Poznań zremisował w stolicy Dolnego Śląska
z reprezentacją Wrocławia

Zdaniem obserwatorów gospo­
darze mogą mówić o szczęściu, 
gdyż dwukrotnie uzyskali ich re
prezentanci remisy, walkach,
w których górowali zawodnicy Po 
znania, mianowicie w wadze mu­
szej — Fieske i w lekkiej — Strze 
lecki, byli oni wraz z Ossowskim 
i Frąckowiakem najlepszymi za­
wodnikami Poznania.

W pozostałych meczach uzyska­
no następujące wyniki: Gdańsk —
Szczecin 16:4, Bydgoszcz
szalin 
10:12, 
Opole 
odbył

Nie

Ko-
16:6, Olsztyn — Białystok 

Katowice — Rzeszów 14:8, 
— Zielona Góra 10:12. Nie 
się mecz Warszawa — Łódź.
wiedzie się w walkach o wej_

ście do II ligi Sokołowi z Piły. 
Po ostatniej porażce z drużyną 
Avii Świdnik 8:12 szanse na awans
są znikome. W drugim 
lonia z Jelemej Góry 
Lubliniankę 12:8. Oba 
zespoły są faworytami 
wejście do II ligi.

meczu Po- 
zwyciężyła 
zwycięskie 
w walce o

11:11.
Rozgrywki I i II ligi rozpoczy­

nają się 27 marca br. W I lidze 
walczyć będzie 12 drużyn, w lidze 
II 20 drużyn podzielonych na dwie 
grupy. Mamy w niej Olimpię Po­
znań. (x)

W wadze muszej bezkońku^ 
cyjny okazał sie B. Miecznik 
Energetyka, który nie 
żadnei walki, kładac wszy 
swoich przeciwników na łoi”’ 
Widzimy 00 w pojedynku * 
legą klubowym Andrzeja*18 

(u dołu].
Fot. (4) — K. Przychodzi

Z wielka u*’J 
śledzili 
walk (od |e.
lekarz M. * 
prowiak, 
międzY^

wy i
wodów R $ 
czyński ora* ’
zes
Francuszki®*



pracownicy poszukiwani
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska kie- 
rownika technicznego oraz kierownika budowy — 
„rzyjmie zaraz lub w ustalonym terminie — 
p Remontowo - Budowlana Spółdzielnia Pracy 

w Świebodzinie, ul. 22 Lipca 8, telefon 32-79 
zapewniamy dobre warunki płacy i pracy. w70g 

przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego Wyrzysk 
i siedzibą w Rudzie, telefon 172 Wyrzysk, woj. byd­
goskie - zatrudni zaraz:
1 2 KIEROWNIKÓW GRUPY ROBÓT - technik 

z uprawnieniami,
4 TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska 
kierowników budowy — z uprawnieniami.

wynagrodzenie w/g tabeli I układu zbiorowego nracv 
budownictwie. Po okresie próbnym możliwość 

„trzymania mieszkania._______________ W774

nyrekcja Budownictwa Rolniczego — Inspektorat 
£ Szamotułach, ul. Chrobrego 2 — zatrudni natych­
miast

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH do pracy w Dzia­
le przygotowania Dokumentacji.

warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
_____________________ W796

ZŁOM ZŁOTY
najlepiej sprzedasz 

W SKLEPIE ,,VERITAS’ 
P c z n a ń, ul. Kantaka io

— ___________K437

Jajczarsko-Drobiarskle w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz:
1. TOWAROZNAWCĘ produktów żywnościowych —
2 wyższym ekonomicznym;2. KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ — z wy- 
, k??*«lceniem średnim i praktyką;

‘ d 8 ,za°Patrzenia materiałowego —
i i^^tałceniem średnim i praktyką-
SSSS 1 K0N™r®« - « wykszuic.-

Zarządzie Zakładów w Swarzędzu, ul. Kiliń- 
0/<. K517

Praca
Przyjmę na dobrych wa­
runkach instalatora-spa- 
wacza. Luboń 4, Podgór-
na 46.
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wrocław, Sudecka 
146 m. 1. Dowgiałło.
______________________ K856
Gosposia potrzebna na 
plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 16356g.

Nauka

poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 —
w poznaniu — przyjmie zaraz do pracy na budo­
wach miejscowych i zamiejscowych
_ MURARZY, TYNKARZY oraz ROBOTNIKÓW.
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie kandydatów
W Wieku powyżej 18 lat do przyuczenia w zawodzie 
murarski iw •

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ulica
Obornicka nr 227/229. W850

"--- * " “
SoóM«ielnia Pracy „Budowlana” Gniezno, ul. Dal- 
koska 2/ — przyjmie do pracy od 1. IV. 1966 r.: 
_ TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami, 
_ MAJSTRA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 

lub stwierdzeniem kwalifikacji majstra,
_ ZAOPATRZENIOWCA branży budowlanej — 

wykształcenie średnie ekonomiczne.
Warunki płacy i pracy do omówienia z Zarządem. 
Zamiejscowym mieszkań nie zapewniamy. W799

PGR Sienno, pow. Słubice, p-ta 1 stacja kolejowa 
Ośno Lubuskie — przyjmie do pracy
_ OWCZARZA Z KWALIFIKACJAMI.
Termin rozpoczęcia pracy do uzgodnienia. W866

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią:
— EKONOMISTÓW — z wyższym wykształceniem

i 4-ietmą praktyką na stanowiska:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
t3iv^OMISTY DZIAŁU EKONOMICZNEGO;

TECHNIKA BUDOWLANEGO, 
mecHANIKA — ze znajomością za­

gadnień inwestycji — na stanowisko:
STYCYJNEGO‘INSPEKTORA NADZORU INWE-

— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH — po szko­
le zawodowej z praktyką;

- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
szkoły Podstawowej i odbytej służbie 

ojskowej na strażników straży przemysłowej.
UMS<1U »» P«emy-

ni^«SZSnia kłerowa'5 Pod adresem: Zakłady Mecha- 
niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-56, 460-57 — 
wewnętrzny 32. K590

— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Zakładu w Go­
styniu Wlkp. — zatrudni

Pleszewska Fabryka Anaratury Przemysłu Spożyw­
czego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowackiego 14.

wymagane wykształcenie wyższe techniczne z 5- 
Jimą Praktyk^ w przemyśle. Pożadana znatomość

odlewnictwa. Praca do objęcia od 1 marca 1966 r. 
i. pracy i nłacy do omówienia listownie
lub w Dyrekcji w Pleszewie. K782

Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stówarzy 
szenia Stenografów i Ma 
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7.

INŻYNIERA - ROLNIKA — ze znajomością zagad­
nień mechanizacji rolnictwa — na stanowisko kie­
rownika zakładu doświadczalnego (gospodarstwa rol­
nego), w powiecie szamotulskim — zatrudni natych- 
miast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w poznaniu, ul. Starołęcka 31. W873

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Poznań — Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz:
1. KIEROWNIKÓW ROBÓT BUDOWLANYCH — 

wykształcenie wyższe lub średnie techniczne 
p’us praktyka;

L INŻYNIERA lub TECHNIKA
Dyrekcja P. P. „Uzdrowisko Kołobrzeg” w Koło­
brzegu — zatrudni: 
_ INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na 

stanowisko głównego mechanika.
Wynagrodzenie wg. stawki obowiązującej w służbie 
zdrowia.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru kandyda­
ta. Zgłoszenia kierować: Kołobrzeg, ul. Ks. Ście­
giennego 4. W877

Dnia 4 lutego 1966 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

Jawiga Kociemba
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 

14.15 na Junikowie.
O bolesnej stracie

CÓRKA, ZIĘĆ I
zawiadamiają
WNUKI

16499g

Dnia 4 lutego 1966 roku zmarł nagle,

Feliks Piaskowski
kierownik budowy w Kostuchnie

W Zmarłym tracimy długoletniego i cenio­
nego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm. o go­
dzinie 15 w Kostrzyniu Wielkopolskim.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
PRACOWNICY 

.REMOPAP” Poznań
K887

Dnia 6 lutego 1966 roku zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój nigdy niezapomniany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

. Wincenty Jarecki 
powstaniec, odznaczony Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Lubeckiego 8. 16520g

■
Dnia 5 lutego 1966 roku, zmarł w Poznaniu, 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, nasz ukochany 
brat, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 
65, śp.

mgr Adam Potrawiak
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 9 bm. 

0 godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Stolarska 2 m. 1,
Puszczykowo, Koziegłowy, Gdańsk, Warszawa.

1658ag

Dnia 6 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza mamusia, teściowa, siostra 1 babunia, prze­
żywszy lat 72, śp.

Czesława Kubowiczowa
. , z domu SZYMAŃSKA
* • letnia była więźniarka obozów koncentra­

cyjnych Ravensbriick i Mauthausen
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym zawiadamiają w żałobie pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE, BRAT

„ I WNUKI
^oznań, Góra Śląska, Rakoniewice, 
Australia — Dunedoo.

Gr«nwaldzka tB.

16561g

praktyka w zakresie inst»1pcv<no -
z długoletnia

stanowisko kierownika Oddziału Robót Instala­
cyjnych.

Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w budnw- 
nictwie. K742

Przedsiębiorstwo Projektowania Budownictwa Miej­
skiego „Miastonrojekt - Poznań” — poszukuie 
do nowo organizowanych zespołów instalacji sani­
tarnych —

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z odpowiednimi 
kwalifikacjami (uprawnieniami) na stan owi^^a 
st. projektantów (kierowników zespołów) i pro­
jektantów oraz st. asystentów i asystentów.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: ul. Mar­
chlewskiego 128, Dział Planowania i Zatrudnieni-’ —
pokój 505.

Dla udogodnienia P. T. Klientów regulację

Kupno

Sprzedaż
można uiszczać gotówką wzgl. czekiem rozliczeniowym

16335g

UWAGA ROLNICY!
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W POZNANIU 

ulica Kolejowa 1/3
ZAWIADAMIA

że z dniem 1 lutego 1966 roku
Składnica Maszyn Rolniczych i Części Zamiennych 
w Poznaniu

ZOSTAŁA PRZENIESIONA z ul. Kolejowej nr 1/3
na ut. na Podolanach

15344g

Zegar kominkowy, starą 
porcelanę, antyki, kupię. 
Dokładne oferty Biuro 
-Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 16328g.__________  
Kupię ciągnik „Zetor” 
Super 50 oraz piece cu­
kiernicze gazowe lub in­
ne na 8 b^ch. Małecki, 
Dzierżyńskiego 151.

16308g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
140-50, daw.iiej Wrocław- 
ska 25._____ _________14757g
s>atkę parkanowa na 
klatki 1 sita — polecam 
Czerwonej Armii 23.

15289g
vtozki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
w-zelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wrnet ArmM 10. I4962e
Sprzedam traktor Zetor. 
Oleśniczka 20, p-ta Brze­
zia Łąka, pow. Oleśnica. 
____________________ K858

Siatki odrodzeniowe po­
leca Z. Barski, Wrocław,

K857uJ. Krzycka 80.

Moskwicz 402 sprzedam 
lub zamienię na „Tra­
bant”, „Fiat 606”. Poznań 
Piekary 8 m. 17. 16106g

K664

Kazimiera Abcarewiczewa
z domu KADYI

moja droga żona, no długiej chorobie, zmarła 
w dniu 6 lutego 1966 roku, onatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia w '■mutku pogrążony
M Ą 2

Poznań, ul. Kasprzaka 21. * 16560g

Dnia 6 lutego 1966 roku zmarła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., po długich cierpie­
niach, moja najdroższa żona, nasza kochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Maria Skrzypczak
z domu NOWACZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA. ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 7 m. 20. 16580g

Dnia 6 lutego 1966 roku zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, tatuś, teść, dzia­
dziuś i -pradziadziuś, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK CHOROSZ
były kapitan W. P.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu po­
grzebu w kościele parafialnym o godz. 11.

Pogrzeb odbędzie się w środę. dnia 9 bm. 
o godzinie 11.30 z kościoła parafialnego Po­
znań — Krzyżowniki.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 437, 
Łask, Australia. 16593g

LoKale
Mieszkanie jednopokojo­
wa lub dwupokojowe, sa 
mcdzielne lub niekrępu- 
jące — poszukuję na każ 
dych warunkach na 3—4 
miesiące. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 16486g.

Dnia 6 lutego 1966 
i ciężkiej chorobie, 
św., nasz ukochany i

+
roku zmarł, po długiej 
opatrzony Sakramentami 
nigdy niezapomniany je-

dyny syn, mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 37, śp.

MARIAN
Pogrzeb odbędzie się 

o godzinie 14 z kościoła
o czym zawiadamiają 

pamięci Zmarłego — 
żalu

KAZURO
w środę, 
w Buku, 
przyjaciół 
pogrążeni

dnia 9 bm.

i życzliwych 
w głębokim

RODZICE, ŻONA, DZIECI 
Z RODZINĄ 

Buk. ul. Dobieżyńska 19.

I SIOSTRA

16532g

Dnia 5 lutego 1966 roku, zmarł w wieku 65 
lat, po krótkich i ciężkich cierpieniach, w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych 

starszy rewident Ministerstwa Łączności 

mgr Adam Potrawiak 
były pracownik Dyrekcji Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu, długoletni i oddany 
pracownik Państwowego Przedsiębiorstwa Pol­

ska Poczta, Telegraf i Telefon.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­

rzu na Górczynie, dnia 9 lutego 1966 r. o go­
dzinie 13.30.

DYREKCJA 
OKRĘGU POCZTY I TELEKOMUNIKACJI 

w Poznaniu.
K888

Dojazd dc Składnicy tramwajami linii nr 9, 11 i 15 w stronę 
Sołacza z przesiadką na skrzyżowaniu ulic: Pułaskiego i Wielko­
polskiej na autobus linii nr 60, względnie 68 w kierunku Podolan.

Przystanek autobusowy znajduje się tuż przy bramie wjazdowej 
do Składnicy. Można również jechać tramwajem linii nr 9 do koń­
cowego przystanku na Golęcinie, skąd do Składnicy 15 minut pie­
szej drogi do ulicy Lutyckiej.

Składnica zaopatrzona jest w szeroki asortyment ma­
szyn rolniczych do trakcji mechanicznej i konnej, 
w części zamienne do tychże maszyn, ogumienie 
do ciągników maszyn rolniczych i pojazdów konnych, 
pasy transmisyjne, łożyska toczne, urządzenia war­
sztatowe, silniki elektryczne i spalinowe oraz inny 
sprzęt niezbędny do produkcji rolnej.

Biuro sprzedaży czynne jest codziennie od godziny 8 do 14 
w soboty od godz. 8 do 12. Kasa czynna na miejscu.

za zakupiony sprzęt
zgodnie

z Zarządzeniem MHW, zamieszczonym w Monitorze Polskim nr 51 
z 1965 roku.

Zapraszamy do odwiedzenia naszej Składnicy i złożenia zamówień 
na potrzebny sprzęt rolniczy wzgl. poczynienia bezpośrednich 
zakupów.

ELEFONY: NR, NR. 432-65, 432-66 i 432-67 *

Komunikaty

Sprzedam dom dwurodzin 
ny. Monika Michalska — 
Kępno, Obrońców Poko-
ju nr 15. 6477Ostr.
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha ziemi III i IV k’a-
sy w całości 
wość zakupu 
wspólników.
Jan Traczyk 
k'Poznania.

lub możli- 
dla dwóch 
Właściciel: 
— Kiekrz 

14999g
Parcelę oparkanioną i za 
drzewioną 2100 m!, Pusz- 
czykówko, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 14929g

Willa wolna, pięciopokojo 
wa z ogrodem przy tro­
lejbusie 300.000,— wpłaty 
250.000,—, połowa segmen 
tu dwupokoj owego w po­
bliżu tramwaju, starszej 
dwuosobowej rodzinie — 
sprzedam za 200.000,—. 
Dom jednorodzinny w 
Puszczykówkii 180.000,—. 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a.

16544g

Dnia 7 lutego 1966 roku zasnęła w Bogu, na­
sza ukochana ciocia i bratowa, śp.

Rozalia Łakoma
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Żabiko- 
wie.

Pogrążona w żalu
RODZINA

Poznań - Fabianowo, ul. Kowalewicka 36.
16588g
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Dnia 1 lutego 1966 roku zasnął w Bogu po 

ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w 74 roku życia, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i najtroskliwszy dziadek, 
kochany brat, szwagier, wujek, śp,

Michał Boguszyński
Pogrzeb odbył się w sobotę dnia 5 lutego br. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy- 
ko wie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Puszczykowo, ul. Grunwaldzka 6. 16364g

s. t e.

Zbigniew Tramnczyński
inż. leśnik

były inspektor Lasów Państwowych w Poznaniu 
zmarł 3 lutego br. w Warszawie, przeżywszy 
82 lata.

Pochowany 7. II. 1966 roku na cmentarzu po­
wązkowskim w Warszawie, 

o czym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, SYNOWE, BRAT, ZIĘCIOWIE

I WNUKI 16475g

Dnia 6 lutego 1966 roku zginął śmiercią tra­
giczną, nasz najdroższy syn i ukochany brat, 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 24, 
śp.

Zdzisław Maniecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach przy ul. Piątkowskiej.

W nieutulonym żalu pogrążeni
RODZICE, BRAT I RODZINA

Poznań, ul. Sw. Stanisława 33. 16587g

Dnia 6 lutego 1966 roku zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz kochany 1 niezapomniany kolega 

Zdzisław Maniecki
W Zmarłym tracimy miłego 1 cenionego przy­

jaciela.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 

WSPÓŁPRACOWNICY 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Państwowej Operetki Poznańskiej
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Międzychodzie — 

mający kancelarię w Międzychodzie, 17 Stycznia 92, 
na podstawie art. 867 k. p. c. — podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia

11 LUTEGO 1966 ROKU od godziny 14
w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 112 — odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się z pianina marki „Linke”, dłutow­
nicy wszechstronnej, heblarki kombinowanej marki 
„Tajfert” i biblioteki orzechowej — oszacowanych 
na łączną sumę 46.000,— zł — należących do Jana 
i Stanisławy Matuszek.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji,
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K852

Dnia 4 lutego w okolicy Parasole naprawiam. Ry-
zgubiłamSt. Rynku

506-07. 16556g

14800g
pamiątkowy zegarek „A- 
tlantic”. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Swię- 
tosławska 2 m. 3, telefon

baki 9.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Nanisz: — 
,.Venus”, Koszalin, Ko­
lejowa 7. Błyskawicznie 
nrześlemy krajowe adre-

Zaginął dnia 15 stycznia 
w okolicy Górczyna, pies 
czarny pudel. Zgłoszenie 
wynagrodzę. Słowackiego
17 m. 8. 16559g sy. K161

Dnia 4 lutego 1966 roku zmarł,

Tadeusz Frankowski
prac. Apteki Nr 18 w Wielichowie

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godzinie 

11 przed południem w Wielichowie.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu

K863

Inżynierowi

Janowi Kubowiczowi
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 
Biura Projektów Przemysłu Papierniczego 

16566g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29 — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Łudo-
wej g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Ziemia Rzeszowska w 
fotografii” — godz. 8—17.

Galeria Klubu Studen­
tów „Od nowa” — wy­
stawa obrazów i rysun­
ków Jana Chwałczyka z 
Wrocławia — g. 17—22.

Wystawa lalek Marii 
Ruzkovej i wycinanek 
Kornelii Nemeckovej — 
g. 10—21.

Dom Kultury MO (Grun 
waldzka 22) — wystawa 
poświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — 
g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Hereźniaka — g. 10—19.

WYSTAWY
OVZURV

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS (Szamarzewskiego 
89) — „Ciekawsze premie 
ry teatrów poznańskich 
w latach
11—18.

Pawilon 
rzedz — 
nr 28) — 
meblowa

1961 — 1965” g.

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa

godz. 9—17.
Pałac Kultury — „Mo­

nety i druki płatnicze na
przestrzeni wieków”.

Muzeum Historii m. Po 
gnania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na , przestrzeni wieków”

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu- 
guie tylko na terenie Po­
znania; wypadki uliczne 
i w miejscach publ., tel. 
99; nagłe zachorowania w 
domu — telefon: 544-44 i 
544-45; porady lekarskie 
telefon nr 637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko 
ściuszki nr 103, telefon 
nr 568-86).

Apteki: Marcinkowskie-
go 11 (czynna całą dobę).
Dyżur nocny: Główna 53

BWA (Stary Rynek) —* Starołęcka 79.
Arsenał — „Malarstwo, 
Rzeźba, Rysunek” — Ja Lekarz weterynarii —

Miejska Lecznica dlana Berdyszaka — 1 wy-
Ftaw3 Francisz teł. wa.ZJ _
ka Butkiewicza — g. 10 godz. 8—21 (w nocy na- 

Ple

Zwierząt ul. Grun­
waldzka 248, tel. 635-21

głe wypadki).



Na wsi wielkoDolskiei. mimo 
naooru modnych form kultu* 
ralnei rozrywki, działają z 
Dodziwu godnym uoorem ze 
soołv ludowe — takie iak len 
widoczny na zdieciu w re­

gionie szamotulskim.
Fot. — M. Różański

Co zyskał Śrem?
Śrem czeka perspektywa 

szybkiego rozwoju, warto 
więc wiedzieć co miasto zy­
skało w minionej 5-latce.

Nakładem 672 000 zł wybu­
dowano nowy zakład usług 
pralniczych, kosztem 1 076 00Ó 
zł wybudowano zakład usłu­
gowy chemicznego czyszcze­
nia garderoby. Koszt wybudo­
wanej łaźni miejskiej wyniósł 
602 000 zł. Uruchomiony ZOM 
kosztował 88 000 zł. Na ukoń­
czeniu jest budowa w czynie 
społecznym przy pomocy do­
tacji państwowej i PZU straż­
nicy wartości 1 218 000 zł.

Dla polepszenia warunków 
bytowych mieszkańców mia­
sta wybudowano w Śremie 6 
bloków mieszkalnych z bu­
downictwa rad narodowych i 
3 bloki przez spółdzielnię mie­
szkaniową. Łączna liczba no­
wych mieszkań w tych blo­
kach wynosi 344. W ramach 
budownictwa indywidualnego, 
przy wydatnej pomocy po­
życzkowej państwa, wybudo­
wanych zostało 77 domków 
jednorodzinnych. Pomoc pań­
stwa wyniosła tu 3 580 000 zł.

W trosce o dzieci wybudo­
wano i urządzono 2 zieleńce 
do zabaw, 3 zieleńce zwykłe i 
1 ogródek jordanowski.

Założono 70 lamp jarzenio­
wych oświetleniowych, ulicz­
nych, 51 rtęciowych i 30 o 
oświetleniu zwykłym. Wybu­
dowano 3 km nowej sieci ka­
nalizacyjnej, sieci wodociągo­
wej przybyło 8 km, gazowej 
— 2 km.

Park miejski, którego ob­
szar wynosi obecnie 37 ha 
otrzymał dodatkowo 125 000 
drzew i krzewów.

W ramach remontów kapi­
talnych i bieżących wydatko­
wano po 10 223 000 zł. Remon­
tem zostało objętych 199 bu­
dynków i 3 730 izb mieszkal­
nych. Nowe elewacje otrzy­
mało 47 budynków. Nowe cho­
dniki położono na długości 
4 562 m, ,a ulepszoną na­
wierzchnię uzyskały jezdnie 
długości 1,55 km,

U progu 1000-lecia rozpocz- 
nie się w Śremie już w naj­
bliższym czasie budowa no­
wego osiedla. Przy jego budo­
wie i obejściu nie zabraknie 
pomocy mieszkańców, którzy 
w ramach czynów społecznych 
pomogą swemu miastu. Jak do 
tychczas czyny społeczne są 
poważnym wkładem miesz­
kańców, tak i nadal będą one 
liczone w ogólnonarodowym 
dorobku. Mieszkańcy Śremu 
w ten sposób uczczą Tysiącle­
cie Państwa Polskiego, (su)

Dokąd ten autobus?
Nielada kłopoty mają mieszkań 

cy Skoków i okolicy ze zoriento­
waniem się w rozkładzie jazdy 
licznych linii autobusowych, 
przebiegających przez tę miejsco­
wość. Sprawa dobrej informacji, 
szczególnie teraz, zimą, nabiera 
dużego znaczenia. W przededniu 
wydania nowego rozkładu jazdy 
ze wszechmiar wskazane jest 
umieszczenie większej i wyraźnej 
tablicy na przystanku autobuso­
wym przed Gospodą.

W Skokach nie można się też 
zorientować w połączeniach na 
dalsze trasy ze stacji węzłowej w 
Wągrowcu, na wozy przyspieszo­
ne czy ekspresowe. (as)

Niebezpieczne „w kółko Macieju"
VI/ ydawało się, że kiedy podniesie się dobrobyt i poziom 
’ intelektualny wsi, placówki kulturalne będą roz­

brzmiewać pieśnią chóralną, wabić do siebie mieszkańców 
przedstawieniami teatralnymi zespołów amatorskich, wie­
czornicami, recytacjami, głośnym czytaniem książek. Były 
to pobożne życzenia działaczy, którzy do zmieniających się 
zainteresowań przykładali nie pozbawiony wprawdzie wa­
lorów społecznych, ale już stary i ograny schemat. Działacze 
myśleli po swojemu, z punktu widzenia zapotrzebowań z 
okresu swojej młodości, jesz cze dziś w wielu miejscowo­
ściach nie potrafią popatrzeć na to zagadnienie z punktu 
widzenia współczesnego młodego pokolenia. Stąd stagnacja 
w wielu placówkach, a nawet regres w stosunku do lat mi­
nionych.
Niewątpliwie jedną z przy­

czyn tego zjawska jest tzw. 
„choroba telewizyjna”, która 
polega na tym, że część daw­
niej aktywnych uczestników ży 
cia kulturalnego zamieniła się 
w wygodnych odbiorców pro­
gramu telewizyjnego. Pewną 
rolę odgrywa także przejmo­
wanie przez młodzież wiejską 
wzorów miejskich.

— Dlaczego nie podejmuje­
cie jakiejś działalności? — py­
tałem się znudzonych piciem 
kawy i oglądaniem telewizji 
młodych ludzi.

Odpowiedzi brzmiały mniej 
więcej tak:

— A co mamy robić? Ba­
wić się w teatr, chór i taniec? 
Tak w kółko, Macieju! Pan 
myśli, że możemy zachwycić 
naszą wieś grą aktorską lub 
śpiewem? Jak przyjedzie do 
nas jakiś zawodowy zespół 
estradowy lub teatralny i nie 
jest na poziomie, to my tupie-

Konkurs
„nasze dzieci 

i młodzież*'
Wojewódzka Komisja Spółdziel­

ni Uczniowskich przy ZO ZNP w 
Poznaniu dla rodziców, nauczy­
cieli, opiekunów i działaczy mło­
dzieżowych ogłosiła konkurs na 
pamiętnik-wspomnienia pt. „Na­
sze dzieci i młodzież”.

pamiętnik ten powinien zwra­
cać uwagę na źródła powstawa­
nia trudności nauczania i wycho­
wania, wpływ rodziny i środowi­
ska, radia, telewizji, książek, fil­
mów, na rolę organizacji społecz­
nych ze szczególnym uwzględnie­
niem spółdzielczości uczniow­
skiej, na obyczajowe różnice mię­
dzy młodzieżą, a dorosłymi i ście 
ranie się nowych i starych kie­
runków wychowania.

Konkurs trwa do 30 sierpnia br. 
Nagrody: I — 10 tysięcy zł; II — 
7 tysięcy, w III — 4 tysiące zł i 6 
wyróżnień po 2 tysiące zł. Prace 
w 3 egzemplarzach maszynopisu 
zaopatrzone w godło (w drugiej 
kopercie z godłem na wierzchu 
dane osobiste autora: imię, na­
zwisko, wiek, zawód i adres), na- 
ieży nadesłać do Zarządu Okrę­
gowego ZNP — Poznań, ul. Mic­
kiewicza 32. 

my w podłogę. Byle czego nie 
chcemy. Na wystawienie zaś 
czegoś porządnego nas nie 
stać. Zresztą nie mamy czasu. 
Prawie wszyscy zdolniejsi al­
bo przed południem jadą do 
szkół średnich, a po południu 
i wieczorami się uczą, albo po 
południu chodzą do szkoły roi 
niczej, wieczorem nie" chce się 
im już chodzić na próby. Że­
by tak jeszcze coś łatwego 
przygotować... Ale jak jeden 
miałby chęci, to boi się, aby 
inni się z niego nie wyśmiali, 
że chce się wygłupiać...

Jak z tego wynika, powsta­
ła zupełnie nowa sytuacja, 
która w części wiosek parali­
żuje aktywność kulturalną. 
Obserwacje jednak wskazują, 
że przeciwko tej stagnacji coś 
niecoś się robi.

Zespoły śpiewacze do swo­
ich repertuarów wprowadza­
ją recytacje. W powiecie kali­
skim urządza się już wzorco­
we imprezy przeciwalkoholo­
we. Uczą one poszczególne śro 
dowiska, jak pogodnie i poży­
tecznie spędzać wolny czas. 
Pomysł polega na tym, że mię 
dzy zespołem (występuje w śro 
dku sali) a widownią istnieje 
bliski kontakt. Niewątpliwie 
duże zasługi w tej koncepcji 
ma aktor Teatru Kaliskiego — 
M. Talarczyk. Jest to jeden z 
niewielu pionierów nowoczes­
ności, których domaga się 
wieś.

W innych powiatach pod 
względem inwencji — pra­
wie że pustkowie. Brak do­
radców. Powiatowe domy kul 
tury dochodowymi imprezami 
łatają swoje budżety, tereno­
we placówki muszą więc scho 
dzić z pola uwagi. Niektórzy 
instruktorzy PDK-ów grzeszą 
brakiem inwencji wielu z 
nich nie ma czym pojechać w 
teren i przyjrzeć się robocie 
kultralnej. Siedzą więc w po­
radniach instruktażowe - me­
todycznych i czekają na inte­
resantów. W tym i owym po­
wiecie urządzają kurso - kon­
ferencje, ale nauki stąd pły­
nące jakże mogą mieć prak­
tyczne zastosowanie, kiedy 
nie są poparte dokładną zna­
jomością środowisk.

Radą i pomocą powinien 

służyć poznański Pałac Kul­
tury. Przedstawiciel woje­
wódzkiego ośrodka metodycz 
nego przy Pałacu Kultury był 
w ppwiecie kaliskim przed 
trzema laty, w powiecie sza­
motulskim — przed dwoma 
laty. I oto co się dzieje. Przy­
kładowo — wspomniany po­
wiat kaliski korzysta z pomo­
cy Wojewódzkiego Domu Kul 
tury... w Gdańsku. Dlaczego? 
Bo łatwiejszy i bezpośredni 
z nim kontakt. A przecież 
ten największy w wojewódz­
twie powiat, liczący około 500 
wiosek (290 sołectw), przecho­
dzący dość gwałtowny proces 
urbanizacji z powodu corąz 
ściślejszego związku z prze­
mysłem kaliskim i tureckim, 
wymaga szczególnej uwagi.

Co roku podsumowuje się 
działalność kulturalną. Wymię 
nia się wtenczas występy na 
akademiach (nie uwzględnia 
się codziennej pracy'), wyli­
cza się placówki, oblicza się 
wartość ich wyposażenia, pla 
nuje się nowe inwestycje kul­
turalne. Pokłonić się tylko tej 
dbałości o bazę materialną. 
Ale niepokoić musi to, że ta 
baza tworzona z takim tru­
dem nie daje procentu inte­
lektualnego, o który tak nam 
chodzi.

JÓZEF PIEPRZYK

Społeczna postawa 
pleszewian

Otrzymaliśmy list od za­
łogi Pleszewskiej Fabryki 
Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego, zawierający u- 
chwałę następującej treści:

„W związku z apelem O- 
gólnopolskiego Frontu Jed­
ności Narodu dotyczącym 
świadczeń w latach 1966— 
1970 na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Interna­
tów, załoga Pleszewskiej 
Fabryki Aparatury Prze­
mysłu Spożywczego „Spo- 
masz” w Pleszewie solida­
ryzując się z załogami in­
nych zakładów w kraju, u- 
chwala świadczenia na Spo 
łeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów w la­
tach 1966—70 w wysokości 
0,5 procent miesięcznego 
wynagrodzenia brutto każ­
dego pracownika.

Równocześnie wzywa do 
podjęcia uchwały z tą sa­
mą wysokością świadczeń 
wszystkie zakłady powiatu 
piesze wskieg o.”

Dziękujemy za meldunek, 
przykład istotnie godny na­
śladownictwa.

Dzieło mistrza chwali
Słuchając historii Sylwe­

stra Rozmiarka ze wsi 
Bożydar (powiat Środa), aż 

wierzyć się nie chce, że w tym 
człowieku znalazło się tyle 
energii i zapału. Smagany 
biedą i niedostatkiem okresu 
międzywojennego, dziś z go­
ryczą mówi: bieda była w do­
mu, że aż piszczało. Zadłużone 
gospodarstwo na 8000 złotych 
przedwojennych, ledwo zipało. 
Jakże często dzieciom nie mo­
żna było kupić kostki cukru, 
bo nie było za co. Los nie był 
również łaskawy dla naszego 
rozmówcy w okresie okupa­
cji. Za ukrywanie poszukiwa­
nego przez gestapo kuzyna wię 
ziony był w Rawiczu.

Jego sytuacja w Polsce Lu­
dowej zmieniła się radykalnie. 
Początki nie były łatwe. Jeden 
koń, Krowa, Świnia, oraz zruj 
nowane zabudowania to „ma­
jątek” jaki zastał po powro­
cie na gospodarstwo. Nie o- 
puściła go jednak energia i 
zapał. Z pomocą państwa, któ

Fot. — H. Kamza

Wrzesińskie 
przed reformą 

szkolnictwa
Tematem ostatniej sesji PRN 

we Wrześni było zapewnienie 
bazy lokalowej i materiałowej 
dla realizacji reformy szkol­
nej oraz dalszy rozwój szkół 
przysposobienia rolniczego.

Przed wojną w powiecie 
wrzesińskim było tylko 5 peł­
nych szkół siedmioklasowych, 
a obecnie jest ich 37. Liczba 
nauczycieli wzrosła z 114 do 
316. W okresie międzywojen­
nym wybudowano tylko 3 szko 
ły, natomiast w dwudziesto­
leciu Polski Ludowej — 11 
szkół. Obecnie odbudowuje się 
były pałac w Miłosławiu z 
przeznaczeniem na szkołę. Je­
szcze w bieżącej pięciolatce 
planuje się budowę 4 szkół: w 
Bieganowie, Gorazdowie, Tar­
gowej Górce i Wrześni.

Po wprowadzeniu reformy 
szkolnej w r. 1966/67 będzie w 
powiecie wrzesińskim 10 280 
uczniów, a w następnym ro­
ku — 10 800 uczniów, czyli 
więcej o ponad 1000 uczniów 
niż obecnie. Poważnym zada­
niem w przygotowaniu przej­
ścia na nauczanie ośmioletnie 
jest zabezpieczenie izb lekcyj­
nych dla klas ósmych. Obec­
nie powiat ma 203 izby lekcyj­
ne. Brak więc jeszcze 92 izb. 
Do 1970 r. nie uda się jeszcze 
całkowicie zaspokoić wszyst­
kich potrzeb w tym wzglę­
dzie. Trzeba więc będzie pro­
wadzić nauczanie w izbach 
niedostosowanych i wynaję­
tych. Brak także 56 gabinetów 
specjalnych i 10 sal gimnasty­
cznych. (K. StJ 

re nie poskąpiło kredytów, w 
miejsce walącej się, postawy 
nową stodołę. Wybudował rów 
nież dom mieszkalny, chlew j 
szopy. Wkrótce znalazły 
także maszyny, urządzenia roi 
nicze i motory, które zastąpmy 
pracę rąk. Dzisiaj to samo g0. 
spodarstwo trudno poznaj 
Hodowla krów, a przede wszy^ 
stkim racjonalna uprawa kon. 
traktowanego jęczmienia, zje. 
mniaków i buraków cukro. 
wych przynosi znaczne zyskj 
Codziennie dostarcza 45 yj 
tiów mleka dla miasta.

Mieszkańcy wioski widząc 
energię wielkopolskiego chło. 
pa, z jaką przystąpił do odj 
budowy zniszczonego gospo. 
darstwa, wybrali go w 1945 r 
sołtysem. Stanowisko to pjaJ 
stu je po dziś dzień. Jest rów. 
nież wiejskim przodownikiem 
kontraktacji. Obie funkcje 
mimo już niemłodego wieku’ 
sprawuje ku zadowoleniu 
władz i mieszkańców. jeg0 
wioska należy do przodującej 
Słowo zaległości nie ma tu 
prawa obywatelstwa. Warto 
dodać, że S. Rozmiarek nie za­
pomina o szerzeniu oświaty 
rolniczej, organizując kursy w 
których biorą gremialny 
udział wszyscy rolhicy. (za)

ODZNAKI HONOROWE
ŚREM — W związku z 21 roczni, 

cą wyzwolenia złote honorowe 
odznaki miasta Śremu otrzymali.' 
T. Kozłowski, A. Nowak, J. jg. 
błoński, S. Barański, Z. Zawadi- 
ki, B. Langner oraz Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatelskiej.

ZASŁUŻONYM
KALISZ — Podczas sesji Miej- 

skiej i Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Kaliszu dla uczczenia 21 
roczn Vy wyzwolenia miasta i 
powiatu kaliskiego udekorowano 
odznakami honorowymi miasta 
Kalisza: Kazimierza Kucnera, dr, 
Krzysztofa Dąbrowskiego, posła 
Edwarda Gralińskiego, Franciszkę 
Sawicką, Romana Grobelskiego, 
Stanisława Skubiszewskiego, Jó­
zefa Wanata i Mieczysława Nowa 
kiewicza. Ponadto honorowe od. 
znaki przyznano Marianowi Wa< 
luchowskiemu — zastępcy prze, 
wodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów oraz Je* 
rzeinu Zasadzie — zastępcy człon­
ka KC, sekretarzowi KW PZPR 
w Poznaniu.

ŁADNY WYNIK
WRZEŚNIA — Mieszkańcy powia 

tu wrzesińskiego zebrali w roku 
1965 ponad pół miliona zł na SFOS 
wykonując plan roczny w 123 pro- 
centach. Powiat uzyskał 10 miej­
sce w województwie. Łącznie od 
roku 1950 do 1965 wrześnianie 
wpłacili na SFOS 4,5 miliona zł, 
z tego powiat na potrzeby własne 
otrzymał 2 350 000 zł. (K. St.)

STACJA BENZYNOWA
PYZDRY — Po dłuższej prze­

rwie uruchomiono znów stację 
benzynową w Pyzdrach, której 
brak odczuwali tutejsi posiadacze 
pojazdów mechanicznych, (jspn)

„FILIPINKI" ♦
LESZNO — Ostatnio gościła w 

Lesznie Wojewódzka Agencja Im­
prez Artystycznych z Gdańska z 
popularnym zespołem „Filipinek", 
po licznych sukcesach za granicą, 
wystąpiiy w Lesznie w dwóch pro 
gramach, (zj)

INFORMUJEMY
Wojewódzki Komitet Organiza­

cyjny V Kongresu Techników 
Polskich w Poznaniu informuje 
delegatów z województwa na V 
Kongres, że wyjazd nastąpi w 

grupie zorganizowanej 9 lutego 
br. o godz. 16.42 nadzwyczajnym 
pociągiem- z Dworca Letniego w 
Poznaniu. Na przejazd obowiązują 
bilety w klasie pierwszej pociągu 
osobowego.

Lufy Jana
8 ___ _______

wtorek Słońce: 7.24—16.5G

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — g. 11 i 17 — 
„Zimowa przygoda Pietruszki”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „M — 

Morderca”; Noteć: „Oskarżony”; 
CZARNKÓW: „Generał”; GNIEZ­
NO — Lech: „Wir”; Polonia! „Szu 
kajcie gitary”; GOSTYŃ. „Tak”; 
JAROCIN — Echo: „Inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo”; KA­
LISZ — Kosmos: „Pięciu mężów 
pani Lizy” i „Mandrin”; Oaza: 
„Wizyta starszej pani”; Stylowe: 
„Wspaniały rogacz”; Syrena:

■ /

„Na tropach zbrodni” i „Mada­
me Sans-Gene”; KĘPNO: „Czas 
rozprawy”; KŁODAWA: „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
cc’a"; KOŁO: „Trzej muszkiete­
rowie” (I i II s.); KONIN — Ener 
getyk: „Skowronek”; Górnik:
„Człowiek z fotografii”; KO­
ŚCIAN: „Jeden dzień szczęścia”; 
KROTOSZYN: „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego”; LESZNO: „Nadzy 
wśród wilków”; MIĘDZYCHÓD: 
„Hrabia Monte Christo”; NOWY 
TOMYŚL: „Judex albo zbrodnia 
ukarana”; OBORNIKI: „Fanfa­
ron”; OSTRO W — Roma: „Sposób 
bycia”; Słońce: „Potem nastą­
pi cisza”; OSTRZESZÓW: „Pierw 
szy krzyk”; PILA — Iskra: „W 
kraju Komanczów”; Koral: „Pię­
ciu mężów pani Lizy”; PLESZEW: 
„Kryptonim Preludio”; RAWICZ: 
„Hud, syn farmera”; SŁUPCA: 
„Zarezerwowane dla śmierci”; 
ŚREM: „Hamlet” (I i II s.) i 
„Wyspa złoczyńców”; ŚRODA: 
„Popioły” (I i II s.); SZAMOTU­
ŁY: „Popioły” (I i II s.) i „Sy­
stem”; TRZCIANKA: „Żywi i 
martwi” (I i II S.); TUREK „Lam­
part”; WĄGROWIEC: „Nowy Gil- 

esz”; WOLSZTYN: „Między 

nami złodziejami”; WRZEŚNIA: 
„Dziecko wojny”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„W drodze na Krym”.

RADIO
PROGRAM I Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3.00) 69,74 MHz 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.45 „Co 
przynoszą nowe Problemy”; 9 Dla 
kl. VII pt. „Czterej pancerni i 
pies”; 9.40 Dla przedszkoli słuch, 
pt. „Kto to pisze na maszynie”; 
10 „Popioły” S. Żeromskiego; 10.20 
„W różnych rytmach”; 11.30 Mel. 

20.35 „Freja z siedmiu wysp” — 
słuch.; 21.56 Muzyka Baroku; 22.25 
„Wieczorny relaks”; 23.12 „Maga­
zyn Polskiej Federacji Jazzowej”; 
23.30 Konc. ork. rozrywk.; 0.05 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 15, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, L 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 497 m i UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs j. rosyjskie­
go; 8.35 Aud. Ośrodka Badań O- 
pinii Publicznej; 8.45 Gra duet 
furtep. Ferrante i Teicher z tow. 
crk. Nicka Perito; 9.30 Z życia 
ZSRR; 9.50 Polskie tańce ludowe; 
10.05 Z muz. franc.; 10.50 „Jutro 
będę młodszy” ode. pow.; 11.10 
W obiektywie nauki; 11.20 Po­
radnia rodzinna; 12.25 Tematyka 
dziecięca w muzyce; 12.50 „Dy­
plomaci III Rzeszy” fel.; 13 Zie- 
one Zagłębie; 14.30 „Zielone sy­
gnały”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 

.15 Z estrady Warszawskiej PWSM; 
<5.30 Dla dzieci ode. pow. pt. 
,Brała Noga i chłopak z Targów­
ka”; 16.05 Public. międzynar.; 
17.25 W rytmie tanga; 17.40 Komen 
tarz Wł. Goszczyńskiego; 18 „Wie 
ża Babel”; 18.35 „10 minut mu­
zyki”; 18.50 Uniwersytet Radiowy;

/ ' i

19.05 Muz. i aktualn.; 20 Postę­
powe tradycje w polskiej muzy­
ce 1000-lecia; 21.40 Kompozytor 
Tygodnia — Z. Noskowski — II 
Symfonia; 22.30 Nauka w służ­
bie Pokoju”; 22.50 Claude Debus- 
sy — Kwartet smyczkowy g-moll 
op. 10 (Budapeszteński Kwartet 
Smyczkowy); 23.18 R. Schumann — 
Fantazja C-dur op. 17.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 „Skarb Czarnobro­
dego” — film tv prod. ang. z se­
rii „Święty”; 11.55 Język polski 
dla kl. XI — J. Szaniawski — 
„Żeglarz” — z cyklu „Dzieje 
dramatu”; 16.55 Wiadomości; 17 
Dla dzieci — Kino „Ptyś” — 1) 
„Luka”, 2) LAwantura”; ).7.20 Dla 
młodych ] widzów — „Za kulisa­
mi Pracowni! Urbanistycznej; 17.50 
„Temat z wariacjami”; 18.20 „9 
minut” — teleturniej; 18.50 „Kupić 
nie kupić” f- reportaż z cyklu — 
„Niezwykła okazja’’; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik; 20 Rozmowa z 
wiceministrem przemysłu cięż­
kiego — Józefem Talmą i doc. Pa­

wiem Solskim; 20.15 3-cia lekcja 
j. franc.; 20.30 „Skarb Czarno­
brodego” — film tv prod. ang. 1 * * IV 
serii „Święty”; 21.20 „Panama” ~ 
reportaż filmowy; 21.50 Dziennik,

i piosenki filmowe; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 „Na swojską
nutę”; 12.25 „Syn” opow.; 12.40 
Więcej... taniej... lepiej; 13 Dla kl.
IV pt. „Trzeci maja Krystka i 
Anielki”; 13.20 Muz. rosyjska; 14 
Rolniczy kwadrans; 14.15 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.05 Dla 
szkół średnich gawęda pt. „Jak 
zdobyć Wszechświat”; 15.30 „Spot­
kanie z piosenką radziecką”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 Fon 
cert Dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.lt 
„Pod rozwagę opinii; 19.30 „Dźwię 
kowe Wydanie Miesięczn. Jazz’?;

ŚRODA: 9.55 „Kolekcjoner dy*’ 
nów” — film wg noweli Karol* 
C^pka, prod. CSRS; 10.55 Fizyk’ 
dla kl. VII — „Energia pot* 
cjąina i kinetyczna”; 16.45 P&” 
16.55 Wiadomości; 17 Dla dzieci - 
„Dwaj rycerze” — film z ser" 
„Bolek i Lolek”; 17.10 Dla mło­
dych widzów — „Szkoła przy te­
rze” — reportaż ze Szkoły /-aW”’ 
dowej; 17.35 Dla młodych wid’0 
— Teatr Jednego Aktora — ' 
Domagalik pt. „Zakochany”; 
Tygodnik Wiejski; 18.15 „Art> 
dzieła muzyki prezentuje Łeo 
nard Bernstein”; 18.50 Wszech”1 
ca TV — progr. pt. „Proponuje”" 
nauki śe słe”; 19.20 Dobranoc 
Dziennik; 20 TV Przegląd ^”1 
ralny; 20.15 3-cia lekcja j. 
skiego; 20.30 „Kolekcjoner dyw^ 
nów” — film wg noweli Kar® 
Capka — prod. CSRS; 21.25 „S*1* 
towid” — magazyn spraw międ” 
narodowych; 21.50 Dziennik.
’ Zastrzega się prawo do zmi


